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„0 zadaniach rozwuju rolnictwa 
w łatach 1954-1955 
i o zapewnieniu niezbędnych 
środków dla wzrostu 
produkcji rolniczej“

Proletariusze wszystkich krąjóm 
łączcie się /
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re a lizu je  u c h w a lą  r z ą d u  

o p o le p s ze n iu  w a r u n k ó w  B H P

GŁOS
W ¥ B R Z E M

finjan Komitetu WojewódzkiegotPoIskiejíZjednoczonej Partii Robotniczej*)

Nr 264 (2188) GDANSK, CZWARTEK 5 LISTOPADA 1953 R. CENA 20 GR

WARSZAWA PAP. Sierp 
niowa uchwała Prezydium 
Rządu w sprawie zapewnie­
nia postępu w dziedzinie bez 
pieczeństwa i higieny pracy 

jeszcze jeden przejaw 
troski władzy ludowej o 
człowieka pracy — jest już 
realizowana przez niektóre 
resorty gospodarcze.

W związku z uchwałą od­
były się specjalne resorto­
we narady z udziałem przed 
stawicieli Ministerstwa Pra­
cy i Opieki Społecznej, związ 
ków zawodowych oraz Cen­
tralnego Instytutu Ochrony 
Pracy. Na naradach tych 
zanalizowano dotychczaso­
wą działalność służby BHP 
oraz wytyczono zadania dla i 
poszczególnych komórek or­
ganizacyjnych w celu reali­
zacji uchwały. W szczegól­
ności omówiono zagadnienie 
właściwej obsady komórek 
BHP i ściśle związany z 
tym problem przeszkolenia 
ich fachowego personelu.

W związku z tym, iż do­
konana analiza wykazała 
niedostateczne jeszcze przy­
gotowanie fachowe resorto­
w e j  s łu ż R y  B H P , m in i s t e r ­
stwo ustaliło program szko­
lenia inżynierów, techników 
i majstrów, pracujących w 
komórkach bezpieczeństwa i 
higieny pracy. Już w listo­
padzie br. zostaną zorgani­
zowane dwa kursy na szcze­
blu ministerstwa dla inży­
nierów, którzy z kolei będą 
wykładowcami na kursach 
szkoleniowych z dziedziny 
BHP dla techników i maj- 
Etrów.

Ministerstwo Budowni­

ctwa Przemysłowego zapro­
jektowało już pełny plan 
obsady służby BHP, zarówno 
na szczeblu centralnym jak 
i w zakładach pracy. M. in. 
na szczeblu ministerstwa 
przewiduje się utworzenie 
specjalnej 9-osobowej ko­
mórki bezpieczeństwa i higie 
ny pracy, w skład której 
wejdą inżynierowie, lekarz 
przemysłowy i ekonomista. 
Na czele jej stanie główny 
inspektor do spraw BHP.

Na terenie wielkich bu­
dowli, m. in. w Nowej Hu­
cie obsadzono już stanowis­
ka głównych inżynierów do 
spraw BHP, przydzielając 
im do pomocy fachowy per­
sonel.

108 aowiatów
zwolnionych

od miare t i odsvpónr
WARSZAWA PAP. Pięć 

dalszych powiatów wykona 
ło w 90 proc. tegoroczny 
plan obowiązkowych dostaw 
zboża dla państwa. Są to 
powiaty: Nowy Dwór i O- 
strów Mazowiecki w woj. 
warszawskim, Tczew w woj. 
gdańskim oraz Szprotawa 
i Strzelce Krajeńskie w woj. 
zielonogórskim.

Tak więc liczba po-wiatów, 
w których roczne plany sku 
pu zboża z tegorocznych zbio 
rów, wykonano co najmniej 
w 90 proc,, wynosi obecnie 
108. We wszystkich tych po 
wiatach ci chłopi, którzy cal 
kowicie wywiązali się z 
obowiązku dostawy zboża 
dla państwa, zwolnieni zo­
stali z obowiązku miarek i 
odsypów oraz korzystają z 
prawa sprzedaży na wolnym 
rynku swoich nadwyżek 
ziarna i przetworów zbożo­
wych.

W iEŚ G D M SM
tfridąlce e
itim a i* } ą iu  lU m tfić aTowarzysze z gminy Kudowo!

30,7 proc. — to nie końcówki
jako... końcówki. (Ładne koń 
cówkil). W gromadzie Sto­
gi wynoszą one 50 proc. pla­
nu odstaw ziemniaków, a za 
mieszkujący w niej Władys­
ław Marchaj i Władysław 
Pitek nie odstawili jeszcze 
ani kilograma ziemniaków.

Towarzysze z gminy Kał- 
dowo! Brakujące wam do 
planu 30,7 proc. — to nie 
końcówka. Trzeba rzetelniej 
wziąg się do roboty, aby jak 
najszybciej wykonać w ca­
łości dostawy.

Gmina / Kałdowo w pow. 
malborskim roczny plan sku 
Pu ziemniaków wykonała w 
09,3 proc. Znaczy to, że wie 
u Jaszcze chłopów zalega z 

poważną ilością ziemnia­
ków, ze zadaniem aktywa 
gminnego jest dotrzeć do 
opieszałych, a wobec szcze­
gólnie opornych stosować 
kary.

Tymczasem wśród aktywu 
gminnego zamiast mobiliza­
cji, daje się zauważyć de­
mobilizację. Niedobór do pla 
nu gminnego — określa się

Sołtys I radni jako pierwsi
W gminie Nebrowo 'Viel- Na co jednak czekają: 

w t u W- .pJ,T kw.dzjrnsk.rn sołtys Józef Zuchowski z 
w U l0SC a.Wywu.gmmnego gromady Wiślinki i radny 
wiązał ws?ei kolejności wy- GRN Konstanty Grzeszak? 
stawv mSlę z .°b°wiązku od- -  pytają pracujący chłopi 
do nich p,ai?stwa- Zaliczyć gminy Nebrowo Wielkie. I 
t,,c. “ a!ezy m. in. sol- słusznie się oburzają. Poi , Tr. n  Uf .  U l .  &U1-
Gsa gromady Nebrowo Wiel 
kie Antoniego Królikowskie­
go, radnych Henryka Jaro­
sza z tejże gromady, Wa­
cława Formela z Rromady 
Glinki, Cecylię Wróbel i wie 
lu innych.

wierzono im zaszczytne i 
odpowiedzialne stanowiska 
społeczne i państwowe, a 
oni swoją postawą podry­
wają autorytet władzy lu­
dowej, demobilizują innych. 
Czas z tym skończyć.

Walcząc o zboże — nie zapominać 
0 podatku

Do wykonania przez wieś 
obowiązków wobec państwa 
me wystarczy pełna reali­
zacja rocznego planu odstaw 
zboża. Potrzebna jest rów­
nież terminowa splata po­
datku, itp. Lecz oto Gmin­
na Rada Narodowa w Sub- 
J>vvach w pow. tczewskim, 
Prowadząc walkę o pełne wy 
Konanie planu sprzedaży zbo 

państwu zapomniała o 
powadzeniu pracy wyjaśnia 
jącej wśród chiopów o zna--
datku“ erminowei spłaty po

Najbardziej oporny w spla 
cie podatku jest w gminie 
Subkowy Paweł Biernat, 
który zalęga z sumą ponad 
12 tys. złotych. Nie wywią­
zał się on również z obo­
wiązku odstawy ziarna.

Walcząc o wykonanie od­
stawy zboża Prezydium 
GRN w Subkowach nie mo­
że zapominać ani na chwilę 
o mobilizacji chłopów do 
spiaty podatku, odstawy zie­
mniaków, żywca, mleka itp.

Pogłębia się braterska współpraca
między Polska i Krajem Rad

Czyn Październikomy 
pracowników morza

, Mieszana komisja 
naukowo - techniczna 

podjęła w zajem ne  
zobow iązania

W ARSZAWA PA P. W TYCH DNIACH ODBYŁA SIĘ 
W W ARSZAWIE KOLEJNA SESJA PO LSKO -RADZIECKIEJ 
KOM ISJI WSPÓŁPRACY NAUKOW O-TECHNICZNEJ MIĘ­
DZY ZSRR A POLSKĄ RZECZĄPOSPOLITĄ LUDOWĄ.

KOM ISJA ROZPATRZYŁA AKTUALNE ZAGADNIENIA 
W SPÓŁPRACY NAUKOW O-TECHNICZNEJ MIĘDZY OBU 
KRA JAM I I PO D JĘŁA  W ZAJEMNE ZOBOW IĄZANIA.

Zgodnie z protokółem podpisanym przez obie strony 
Związek Radziecki udzieli Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej pomocy technicznej przekazując:

projekty zakładów chemicznych i projekt fabryki 
materiałów budowlanych;

rysunki robocze najnowocześniejszych typów urzą­
dzeń hutniczych i energetycznych, obrabiarek do skra­
wania metali, urządzeń transportowych i budowlanych, 
aparatury j przyrządów dla przemysłu towarów maso­
wego spożycia;

dokumentację techniczną technologii produkcji barw­
ników, preparatów farmaceutycznych, wyrobów ceramicz­
nych i innych, receptury dla produkcji witamin i wy­
robów cukierniczych.

Związek Radziecki przekaże dla rolnictwa polskiego 
próbki nasion zbóż, roślin oleistych, strączkowych, wa­
rzyw i innych roślin uprawnych; ponadto specjaliści 
radzieccy udzielą konsultacji vr dziedzinie podniesienia 
zdrowotności pogłowia zwierząt gospodarskich.

Protokół przewiduje również przeprowadzenie przez 
Związek Radziecki — zgodnie z prośbą strony polskiej 
— ekspertyzy różnych projektów opracowanych przez 
polskie biura projektowe.

Prócz tego Związek Radziecki przyjmie grupę spe­
cjalistów polskich na praktykę produkcyjną w zakła­
dach przemysłowych i w biurach konstrukcyjnych, w 
instytutach naukowo-badawczych i w innych instytu­
cjach ZSRR, jak również wydeleguje do Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej specjalistów radzieckich dla udzie­
lania na miejscu pomocy technicznej.

Polska Rzeczpospolita Ludowa ze swej strony prze­
każe Związkowi Radzieckiemu dokumentację techniczną 
z dziedziny produkcji niektórych artykułów przemysłu 
chemicznego, szklarskiego i innych gałęzi przemysłu, jak 
również umożliwi grupie specjalistów radzieckich zazna­
jomienie się z osiągnięciami uzyskanymi w poszczegól­
nych gałęziach gospodarki narodowej.

Zgodnie z zasadami, na których została oparta współ­
praca naukowo-techniczna między Związkiem Radziec­
kim a krajami demokracji ludowej, udzielanie pomocy 
naukowo-technicznej, jak również przekazywanie doku­
mentacji technicznej: projektów zakładów przemysło­
wych, fabryk, budynków mieszkalnych, urządzeń kultu- 
ralno-socjalnych, rysunków i obliczeń, produkcji maszyn 
i urządzeń, aparatów i przyrządów, opisów, obliczeń pro­
cesów technologicznych produkcji — odbywa się nieod­
płatnie.

W dniu wczorajszym o po­
myślnej realizacji zobowiąza­
nia, podjętego^a cześć 36 rocz 
nicy Wielkiej Rewolucji za- 
meldowąja z morza zatoga ŝ s 
„HEL“. Marynarze tego stat­
ku postanowili odbyć podróż 
rir 110 na zaoszczędzonym pa­
liwie i w chwili obecnej sta­
tek z wygospodarowanym bun 
krem w zasobniku zmierza do 
drugiego planowanego na ob­
sługiwanej linii portu.

O wykonaniu w 80 proc. 
podjętych zobowiązań paź­
dziernikowych donipsla z mo­
rza również załoga trJs „LE- 
CHISTAN“.

Jednocześnie napływają mel 
dunki o podejmowaniu dodat­
kowych zobowiązań przez za­
łogi naszych statków handlo­
wych. M. in. marynarze z nVs 
„MIKOŁAJ REJ“ celem za: 
hfzpięczenia pełnej realizacji 
długookresowego , zobowiąza­
nia postanowili na wartach 
październikowych wykonać 
ścieki oliwy z łożysk oporo­
wych do tanku ściekowego, 
przeprowadzić przegląd i re­
mont zaworów bezpieczeństwa 
oraz wyremontować manome­
try pompy wody słodkiej. '

Zaioga m/s „WARSZAWA“ 
na wartach produkcyjnych na 
czcić 36 rocznicy Rewolucji 
Październikowej m. in. usz­
czelni pękniętą głowicę kom­
presora, wykona spawanie .pęk 
niętej pokrywy kompresora, 
przegląd łożysk, naprawę sprzę 
gła itp.

* *  *

Poważnymi osiągnięciami mo 
gą poszczycić się.- robotnicy 
Wydziału III - portu gdyńskie­
go w Miesiącu Pogłębienia

Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
— informuje nasz korespon­
dent Helmut Rogocki. — Na 
cześć ’ 36 rocznicy Rewolucji 
Październikowej brygady try- 
merskie podjęły do dnia 29 
ub. m. 74 zobowiązania, któ­
rych wykonanie spowodowało 
poważne przyśpieszenie wyj­
ścia wielu statków w morze.

Także brygady Oddziału U- 
rządzeń Przeładunkowych Wy­
działu III nie pozostają w ty­
le. Ostatnio realizując swój 
czyn październikowy duży suk 
ces odniosła brygada nr 96 
przv obsłudze s;s „WROC­
ŁAW“. W ciągu 7 godzin 10 
robotników, 2 dźwigowch i 1 
brygadzista wyładowali 2.252 
tor, towaru. Dzięki utrzymaniu 
takiego tempa pracy statek 
obsłużono w 7 godzin, skra­
cając jego postój o 25 godzin. 
V/ pracy tej obok brygadzisty 
Lewnau oraz dźwigowych Ba­
torego i Skudławskiego wy­
różnili się trymerzy Pepliński, 
Glembin, Kupc, Mucha i Barcz.

We współzawodnictwie paź­
dziernikowym wiele brygad 
poważnie zwiększyło wydaj­
ność pracy. I tak np. brygada 
118, która podjęła największą 
ilość zobowiązań, osiąga obec­
nie 174 proc. normy, brygada 
126 — 192 proc., a brygada 
124 — 181 proc. normy.

Przy pomocy oszczerczej kampanii w ONZ

im pe rialiści u s il j  ą u tru d n ić 
r o z w ią z a n ie  p ro b le m u  K o re i
NOWY JORK PAP. 2 listo 

pada zebrała się Komisja O- 
gólna Zgromadzenia Ogólne 
go NZ, aby rozpatrzyć pro­
wokacyjny wniosek delega­
cji USA o umieszczenie na 
porządku obrad VIII sesji 
punktu dotycząctgo rzeko­
mych „okrucieństw wojsk 
północno - koreańskich i 
chińskich wojsk komunisty­
cznych w stosunku do jeń­
ców wojennych sił zbroj­
nych ONZ“.

Zagajając posiedzenie 
przewodnicząca Zgromadzę 
nia Pandit zaapelowała do 
delegatów, by przemawiali 
w sposób powściągliwy.

Przedstawiciel USA Lod- 
ge zignorował ten apel. Po­
zwolił on sobie na brutalne 
oszczercze wycieczki prze­
ciwko Chińskiej Republice 
Ludowej i Koreańskiej Repu ; 
blice Ludowo - Demokraty­
cznej.

Delegat ZSRR A. Wyszyń­
ski, odpowiadając Lodge'owi, 
podkreślił, że delegacja 
USA zgłosiła swój wniosek 
w zupełnie wyraźnym celu 
wywołania nowych kompli­
kacji na drodze do pokojo­
wego uregulowania kwestii 
koreańskiej, .w interesie naj 
bardziej reakcyjnych kół 
USA, starających się prze­
szkodzić wysiłkom w kierun 
ku zapewnienia pokoju w 
Korei i na Dalekim Wscho­
dzie.

W dalszym ciągu swego 
przemówienia A. Wyszyńs­
ki obalił punkt po punkcie 
wszystkie kłamliwe twier­
dzenia amerykańskie.

Twierdzenia te — oświad 
czył A. Wyszyński — mają 
niewątpliwie dywersyjny 
cel — mają one odwrócić 
uwagę opinii publicznej od 
tych zbrodni wojennych, 
którymi splamiły się amery 
kańskie władze wojskowe 
w Korei, a w szczególności 
od morderstw w obozach je 
nieckich. Delegacja Związ­
ku Radzieckiego żąda od­
rzucenia wniosku amery­
kańskiego, mającego cha­
rakter kłamliwy, oszczer­
czy i prowokacyjny.
Przedstawiciel Polski dr

Katz - Suchy wystąpił sta­
nowczo przeciwko umiesz­
czeniu na porządku obrad 
oszczerczego wniosku delega 
cji USA.

Większość komisji z przed 
stawicielem USA na czele 
głosowała za wnioskiem a- 
merykańskim. Przeciwko 
wnioskowi głosowali przed­
stawiciele ZSRR i Polski.

Tą samą większością gło­
sów, na wniosek delegata 
Anglii, komisja postanowiła 
nie przekazywać kwestii wy 
suniętej przez delegację 
USA do żadnej innej komi­
sji, lecz zgłosić ją wprost 
na Plenum Zgromadzenia 
Ogólnego.

Przedstawiciele ZSRR i 
Polski oświadczyli, że prote 
stują przeciwko tej uchwa­
le.

R o ś n ie  c e m e n to w n ia  R e jo w ie c  li
Produkcja cementu w roku 

1938 wynosiła w Polsce zaled­
wie 1.719.000 ton. W roku 1950 
wyprodukowaliśmy 2.529.000 ton. 
W ramach Planu 6-letniego pro­
dukcja tego niezbędnego mate­
riału budowlanego wzrośnie bli­
sko dwukrotnie i w roku 1955 
wyniesie 4.950.000 ton, co w 
pełni zaspfikoi potrzeby naszego 
budownictwa przemysłowego i 
mieszkaniowego.

W przyszłym roku rozpocznie 
produkcję cementu portlandzkie­
go nowoczesna, całkowicie zme­
chanizowana, wielka cementow­
nia Rejowiec II. W 1955 r. po 
zakończeniu drugiego etapu bu­
dowy — produkcja jej będzie 
4-krotnie większa od produkc/i 
pobliskiej cementowni „Pokój".

Projekt i dokumentacja tech­
niczna cementowni Rejowiec II 
jest dziełem polskich inżynie­
rów.

Większość załogi budowlanej 
stanowią mieszkańcy pobliskich 
okolic. Załoga montuje już dru­
gi piec obrotowy do wypa­
lania klinkieru — półproduktu 
cementu. Każdy z pieców cbra- 
towyrh zaopatrzony będzie, po 
raz pierwszy w przemyśle ce­
mentowym, w tzw. rckuperatn- 
ry, dające ok. 15 proc. oszczęd. 
ności węgla.
A'a zdjęciu: piece obrotowe do 

wypalania klinkieru.

Tow . Bierut
p rzy ją ł 

delegaci* W0KS 
i kierownictwo 

Teatru im. Wachtangowa

Szykany Bonn
wobec hefsnderskiaj 

żeglugi na Reale
HAGA PAP. Holender­

skie koła gospodarcze są sil­
nie zaniepokojone polityką 
władz bońskich, które utrud 
niają statkom holenderskim 
żeglugę na Renie.

Prawo pierwszeństwa w 
żegludze na Rerne, przyzna­
ne Niemcom zachodnim w 
1945 r. przez amerykańskie, 
angielskie i francuskie wła­
dze okupacyjne, wykorzy­
stywane jest obecnie przez 
rząd boński dla celów kon­
kurencji z Holandią. Polity­
ka władz bońskich prowadzi 
do tego, że statki holender­
skie są niemal całkowicie 
pozbawione możności korzy 
stania ze wspomnianej drogi 
wodnej.

Piognosa pngodv
Chmurno, później dość po 

godnie. Temperatura około 
6 stopni. W idział ść słaba, 
do umiarkowanej. Wiatry 
słabe od 1:3 w skali , 3 “, 
południowe. Stan Zatoki 
Gdańskie! 1 — Ł

Stoczniow cy g d ań scy  
n a  u roczystef a k a d e m ii
uczcili 36 rocznicę 

W ielkiego Października
„Na cześć1 36 rocznicy Wiel 

kiej Rewolucji Październiko­
wej załoga montażu kadłu­
bów „B“ zobowiązuje się zwo 
cłować jednostkę 110026 do 
dnia 16. XI. br., tzn. w dwa 
i pół miesiąca od założenia 
stępki. Wzywamy załogi w y­
działów wyposażeniowych, 
aby oddały jednostkę do koń 
ca br. do eksploatacji“.

Długimi oklaskami przyję­
li zebrani ten meldunek od­
czytany na uroczystej aka­
demii październikowej w 
Stoczni Gdańskiej.

Tym czasem  M arian  W ypniew - 
ski, spaw acz z pochyln i „B “ 
pochylony  n ad  ap a ra tem  z n a j­
w iększą uw agą w ykonyw ał sw oją 
p racę . To w łaśn ie  dzięki w ysił­
kow i tak ich  ludzi ja k  W ypniew  
ski m ożliw e będzie zw odow anie 
jed n o stk i w dw a i pói m iesią­
ca. T ak k ró tk iego  te rm in u  nie 
zna  dotąd h isto ria  budow y k a ­
dłubów .

* * *
Wielką salę Stoczniowego 

Domu Kultury zapełnili przo 
downicy pracy, racjonaliza­
torzy, robotnicy, technicy ł 
inżynierowie Stoczni Gdań­
skiej. Rozpoczyna się akade­
mia. Pod portretami tow. 
Malenkowa i tow. Bieruta 
na scenie ozdobionej czer­
wienią flag i zielenią kwia­
tów za stołem prezydial­
nym zasiadają: przedstawi­
ciele KW PZPR i ORZZ, 
członkowie Komitetu Zakła­
dowego Partii, przedstawicie 
le dyrekcji i załogi robotni­
czej.

Akademię otwiera aktywi­
sta TPPR Henryk Ogrodow- 
ski.

moc udzielaną nam w na- < 
szym socjalistycznym bu­
downictwie“.

Dyrektor Kostuj kończy re 
ferat okrzykiem a cześć 
Wielkiej Rewolucji Paździer- 

Następnie referat wygłasza mikowej, przyjaźni polsko-ra 
dyrektor naczelny stoczni dzieckiej, na cześć naszej par 
inż. Kostuj. , tii i jej przewodniczącego

„Rewolucja Październiko- towarzysza Bieruta, 
wa — to źródło wszystkich Po referacie z mównicy pa 
naszych zwycięstw. To, że dają słpwa meldunków o Czy 
mamy dziś wolność, że budu- uie Październikowym robotni 
jemy statki zawdzięczamy Rów z poszczególnych dzia- 
żwiązkowi Radzieckiemu. łów stoczni. Załoga z hono- 

W pracy nad budowaniem rem wykonuje swoje zobowią 
podstaw socjalizmu w Pol- za2)a produkcyjne, 
sce wyrośli w stoczni nowi , Stoczniowcy —- awangarda 
ludzie: Moryl, Guzik, inż Ka "lasy robotniczej Wybrzeża 
miński, inż. Mirny i wielu, ~  dokumentują czynem wier 
wielu innych. Zawdzięczają n0®<; ideom Października, 
oni swoje sukcesy socjali- Akademię kończy bogata 
stycznym metodom pracy, cz^sc artystyczna, 
których wspaniały wzór da­
ją ludzie Kraju Rad.

Nasza załoga jest dumna, 
że statki zbudowane przez 
nią są wysokiej jakości, że 
zwycięsko pokonują morskie 
trasy najdalszych rejsów.

Żadne imperialistyczne po­
czynania nie zdołają zahamo 
wać rozwoiu naszej morskiej 
potęgi, ani bandy Czang Kai- 
szeka, które napadły ostatnio 
na nasz statek „Praca“, ani 
ich amerykańscy protekto­
rzy Wbrew zaborczym kno­
waniom imperializmu będzie­
my nadal pogłębiać współpra 
cę z wszystkir, ' miłującymi 
pokój narodami, umacniać 
braterską więź z całym obo­
zem postępu, któremu prze­
wodzi Związek Radziecki, 
nasz potężny sojusznik.

W przededniu 36 rocznicy 
Wielkiej Rewolucji ślemy 
wraz z całym naroderrl^sęr- 
deczne pozdrowienia i wy­
razy wdzięczności Krajowi 
Rad za bezinteresowną po-

WARSZAWA PAP. Dnia
4 bm. Prezes Rady Mini­
strów Bolesław Bierut przy 
jął w Belwederze przebywa 
jącą w Polsce delegacją 
Wszechzwiązkowego Towa­
rzystwa Łączności Kultural 
nej z Zagranicą — WOKS, 
z kierownikiem delegacji 
zastępcą ministra kultury 
ZSRR, kandydatem nauk 
agrobiologicznych W. Stole- 
towem na czele oraz kierów 
nictwo teatru im. E. Wach­
tangowa z dyiektorem A. 
Abrikosowcm na czele.

W spotkaniu uczestniczył 
ambasador ZSRR w Polsce 
G. Popow.

Ogromny deficyt
w budżecie Francji

PARYŻ PAP. Rząd francu 
ski obraduje obecnie nad u- 
staleniem preliminarza bud­
żetowego na rok przyszły. We 
dług informacji prasy, zada­
nie to nastręcza rządowi wiel 

j | kie trudności.
i i „Humanite“ przypomina, 
j ; że, jak wynika z oświadcze­

nia ministra Faure‘a na po­
siedzeniu parlamentarnej ko 
misji finansowej, deficyt bud 
żetowy w roku 1954 zapowia­
da się na sumę 700 miliar­
dów franków. Rząd zastana­
wia się nad możliwościami 
pokrycia lub przynajmniej 
zmniejszenia tego deficytu. 
Ma to nastąpić przede wszyst 
kim w drodze dalszej redu­
kcji kredytów na inwesty­
cje i inne cele cywilne. Nie 
wykluczone jest również pod 
wyższenie podatków.

P a k is ta n
— republiką

PARYŻ PAP. Agencja 
France Presse podaje:

Radio Karaczi podało 2 
bm., że Pakistańskie Zgroma 
dzenie Ustawodawcze pow-- 
zięło uchwałę stwierdzają­
cą, że Pakistan nazywać się 
będzie „Muzułmańską Repu­
bliką Pakistańską“.

Rozmowy wstępne w Panmundżonie
p r z e d  k o n fe re n c ją  p o lity c zn ą
PEKIN PAP. W depeszy z 

Kaescngu Agencja Nowych 
Chin podaje komunikat dele 
gacji koreańsko-chińskiej na 
temat przebiegu ósmego spot 
kania obu delegacji prowa­
dzących rozmowy wstępne 
w sprawie konferencji poli­
tycznej. Na posiedzeniu tym, 
które odbyło się 3 listopada, 
delegat amerykański Dean 
domagał się w dalszym cią­
gu, by obie strony przedysku 
towały najpierw kwestię ter­
minu i miejsca konferencji, 
dodając, że na temat składu 
konferencji może dokonać je 
dynie konsultacji ze stroną 
koreańsko-chińską.

Przedstawiciel Koreańskiej 
Republiki Ludowo-Demokra­
tycznej Ki Suk Bok podkreś­
lił, że stanowisko strony ame

rykańskiej nie świadczy o 
dążeniu do osiągnięcia po­
stępu w dyskusji. Omawia­
nie innych zagadnień bez 
uprzedniego przedyskutowa­
nia i uregulowania kwestii 
składu konferencji nie mia­
łoby sensu. Strona koreań- 
sko-chińska stanowczo do­
maga się, by kwestia ta zo­
stała omówiona i uregulowa­
na przed podejmowaniem dy 
skusji w innych sprawach. 
Zadeklarowana przez stronę 
amerykańska gotowość kon­
sultacji ma jedynie charak­
ter propagandowy.

Posiedzenie odroczono do 
dnia 4 listopada na wniosek 
strony koreańsko-cnińskięj 
za zgodą strony amerykań­
skie!.
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Tezy do dyskusji przed II Zjazdem PZPR 
przyjęte przez IX Plenum KC PZPR

„0 zadaniach rozwoju rolnictwa w latach 1954-1955  
i o zapewnieniu niezbędnych środków dla wzrostu produkcji rolniczej”

i Sojusz robotników i chłopów we 
wspólnej walce o obalenie pano­

wania - kapitalistów i obszarników, 
kierownicza rola klasy robotniczej w 
tym sojuszu zapewniły objęcie władzy 
przez masy ludowe i dokonanie za­
sadniczych przeobrażeń społecznych.

Decydujący wpływ na nowe warun 
ki życia i pracy chłopskic/j mas pra­
cujących miała likwidacja obszarnic- 
twa, a wraz z nim przeżytków feudal 
nych, likwidacja wielkiego i średnie­
go kapitału, unarodowienie przemy­
słu, środków transportu, banków itp.

Władza ludowa przeprowadziła re­
formę rolną i zasiedlenie Ziem Od­
zyskanych, w wyniku czego w ręce 
chłopskie przeszło 6,1 min. ha ziemi. 
Powierzchnia użytków rolnych przy­
padająca przeciętnie na głowę lud­
ności chłopskiej zwiększyła się o ok. 
60 proc. w porównaniu z 1938 r.

Władza ludowa przeprowadziła od­
dłużenie wsi i uwolniła chłopów od 
spłat za ziemię i związanych z tym 
długów hipotecznych, które łącznie 
przed wojną pochłaniały około l/a do­
chodów pieniężnych wsi.

Usunięta została najcięższa dla mas 
pracujących zarowno w mieście, jak 
i we wsi klęska kryzysów i stałego

bezrobocia oraz przeludnienie wsi. 
Szybki rozwój uprzemysłowienia kra­
ju stworzył warunki dla odpływu tzw. 
„zbędnej“ ludności wiejskiej do pra­
cy w zajęciach poza . rolnictwem, 
zwłaszcza w przemyśle i budownic­
twie.

Zasadnicze zmiany nastąpiły w 
strukturze klasowej wsi. Dzięki refor­
mie rolnej i zagospodarowaniu Ziem 
Odzyskanych zmniejszyła się poważ­
nie na wsi liczba ludności bezrolnej 
i małorolnej, a wzrosła znacznie licz­
ba gospodarstw średniorolnych, któ­
rych udział w produkcji towarowej 
rolnictwa stał się przeważający.

^Wielkie rzesze bezrolnych nadzie­
lono ziemią. Ograniczony został w po 
ważnej mierze wyzysk kułacki. Zmie­
niły - się od podstaw warunki życia 
i pracy wielomilionowych mas chłop­
stwa pracującego.
O W ciągu 9 lat istnienia Polski Lu- 
"  dowej dokonano olbrzymiej pracy 

w dziedzinie odbudowy rolnictwa ze 
zniszczeń wojennych i stworzenia wa­
runków dla jego dalszego rozwoju.

W oparciu o rosnącą pomoc ' pań­
stwa ludowego rozwija się coraz sil­
niej aktywność pracujących chłopów, 
którzy podnoszą produkcję rolniczą,

zwiększają jej towarowość, świadczą 
na rzecz rozbudowy naszego przemy­
słu i wzmocnienia obronności kraju, 
wnosząc swój wkład do umocnienia 
państwa ludowego na gruncie sojuszu 
robotniczo-chłopskiego, przyczyniają 
się w istotny sposób do rozwoju ca­
łej gospodarki narodowej, a tym sa­
mym i rolnictwa.

Wartość produkcji rolniczej na 100 
ha użytków rolnych jest w 1953 r. 
wyższa o 22 proc. niż w 1938 r. War­
tość produkcji rolniczej w przelicze­
niu na mieszkańca kraju jest o po­
nad 30 proc. wyższa.

Zwiększona w porównaniu z okre­
sem przedwojennym produkcja rolni­
cza jest osiągana przy znacznie dziś 
mniejszej liczbie zatrudnionych w 
rojnictwie. Produkcja roślinna i ho­
dowlana w przeliczeniu na jednego 
zatrudnionego w rolnictwie jest obec­
nie o ok. 80 proc. większa niż przed 
wojną. Wzrost produkcji rolniczej stał 
się możliwy dzięki lepszemu zagospo­
darowaniu, zwiększeniu obszaru przy­
padającego średnio na jedno gospodar 
stwo oraz zwiększeniu wydajności z 
hektara i zwiększeniu produktywności 
zwierząt.

Nastąpiła istotna zmiana struktury

W obliczu uowych i wielkich zadań
IX Plenum Komitetu Centralnego naszej partii 

przyjęło niezmiernie doniosłe uchwały. Zapadło po­
stanowienie zwołania na dzień 16 stycznia przyszłego 
roku II Zjazdu Polskiej Zjednoczonej Partii Robotni­
czej. Wysłuchany został i przedyskutowany referat 
towarzysza Bolesława Bieruta, pt.: „Zadania partii 
w walce o szybszy wzrost stopy życiowej mas pracu­
jących w obecnym okresie budownictwa socjalistycz­
nego". Referat ten przyjęty został jako wytyczna dzia 
łania partii przy rozwiązywaniu zadań polityczno - go­
spodarczych obecnego okresu. Plenum przyjęło tezy 
przedzjazdowe, dotyczące oceny przebytej drogi i za­
dań na najbliższe lata. W ten sposób Plenum zapo­
czątkowało przygotowania do Zjazdu, który stanie się 
wielkim przeglądem dotychczasowego naszego dorob­
ku i zarazem drogowskazem na najbliższe lata.

Pięć lat temu odbył się pierwszy Zjazd naszej par­
tii. Pięć lat — to niewiele w historii narodu. Ale wy­
starczy spojrzeć, ile potężnych przemian zaszło w 
Polsce w ciągu tych pięciu lat, aby przekonać się, jak 
szybko zmienia się życie w epoce budowy socjalizmu, 
w warunkach, kiedy rządy sprawuje lud pracujący.

Partia nasza przychodzi na II Zjazd ze sprawozda­
niem za lata ubiegłe i z perspektywami na lata przy­
szłe.

Czego dokonał nasz lud pracujący pod przewodem 
swojej partii?

W ciągu ostatnich lat ugruntowaliśmy władzę lu­
dową, umocniliśmy państwo ludu pracującego, utrwa 
liliśmy fundament tego państwa — sojusz klasy ro­
botniczej z pracującym chłopstwem; w ciągu tego 
okresu uchwaliliśmy Konstytucję Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej — Wielką Kartę wolności narodu poi 
skiego; w ciągu tych lat pogłębiliśmy przyjaźń i bra­
terstwo z krajami obozu pokoju i socjalizmu, przede 
wszystkim ze Związkiem Radzieckim i pomnożyliśmy 
nasz wkład w walkę o pokój toczoną przez narody 
świata.

Zamieszczone we wczorajszym numerze tezy przed 
Zjazdowe pt. „Osiągnięcia w wykonaniu Planu 6-let- 
niego i główne zadania gospodarcze w latach 1954— 
1955“ — pokazują jak ogromną drogę już przebyliśmy 
w dziedzinie przeobrażeń społecznych i  gospodarczych.

Oblicze Polski uległo gruntownemu przeobrażeniu 
W ciągu tego krótkiego okresu. Staliśmy się krajem 
przemysłowo - rolniczym. Zbudowaliśmy potężną ba­
zę przemysłową; nasza globalna produkcja przewyż­
sza dziś 3,6 raza przedwojenną, na głowę ludności — 
nawet 4,7 raza. Mamy dziś całe gałęzie przemysłu, 
które nie istniały przed wojną, mamy całe gałęzie, 
które uległy tak zasadniczej rekonstrukcji, że można 
powiedzieć, iż stworzone zostały od nowa. Dzięki te­
mu produkujemy dziś ciężkie maszyny i obrabiarki, sa 
mochody 1 maszyny elektryczne o wielkiej mocy, na­
rzędzia precyzyjne 1 okręty. Dzięki temu mamy dziś 
przemysł obronny.

O rozmachu naszego budownictwa przemysłowego 
świadczy fakt, że zadania podniesienia produkcji prze 
mysłowej przewidziane w Planie Sześcioletnim na 1953 
r. wykonane są w 114 proc.

Osiągnięcie stosunkowo wysokiego poziomu produk 
cjl przez przemysł ciężki (o 135 procent więcej niż w 
r. 1949) pozwala na rozszerzenie produkcji przemysłu 
konsumcyjnego i na usunięcie nierównomierności pow 
stałych w niektórych dziedzinach gospodarki narodo­
wej w procesie dotychczasowej realizacji Planu Sze­
ścioletniego. Poziom produkcji przemysłowej będzie 
w 19o5 r. 4,5 raza wyższy niż w 1938 r., podczas gdy 
w Planie Sześcioletnim był przewidziany wzrost 4- 
krotny.

Te wielkie osiągnięcia w rozwoju przemysłu pozwą 
łają nam również na utrzymanie w najbliższych 
dwóch latach inwestycji na poziomie bieżącego roku i 
na przeznaczenie większej niż poprzednio części do­
chodu narodowego na cele konsumcyjne.

W latach 1950/1953 uwaga partii i państwa skon­
centrowana była na rozwiązaniu podstawowego za­
gadnienia — uprzemysłowienia kraju, a więc likwi­
dacji spuścizny zacofania, pozostawionej przez rządy 
cbszarniczo - burżuazyjne. M. in. i z tego powodu 
■wystąpiły w toku realizacji Planu Sześcioletniego nie­
równomierności między wzrostem produkcji środków 
wytwórczości a wzrostem produkcji przemysłu wy twa 
rzającego artykuły powszechnego spożycia. Przede 
wszystkim zaś wystąpiła nadmierna nierównomierność 
między rozwojem rolnictwa a przemysłu. Podczas 
gdy produkcja przemysłowa w latach 1950/1953 wzro­
sła o 115 procent — produkcja rolnicza wzrosła tylko 
o 9 procent. Zadania ustalone w Planie Sześciolet­
nim dla rolnictwa wykonane zostały w tym okresie 
jedynie w 82 proc. Do niezadowalającego rozwoju 
rolnictwa przyczyniła się niewystarczająca pomoc pro 
dukcyjna dla rolnictwa, częste wypadki wypaczania w 
praktyce polityki rządu i partii, polityki umacniania 
sojuszu robotniczo - chłopskiego, niedostateczne vvy- 
teorarsUnie przez mało- i średniorolne gospodarstwa

istniejących możliwości podniesienia produkcji rolnej 
oraz niedostateczny w stosunku do istniejących możli­
wości wzrost produkcji sektora socjalistycznego w 
rolnictwie.

Nierównomierność w rozwoju przemysłu i rolnict­
wa przybrała charakter poważny, hamujący dalszy roz 
wój gospodarki narodowej, opóźniający wysiłki w ce 
lu szybkiego podniesienia stopy życiowej mas pracu­
jących. W ciągu okresu 1949/1953 dochód narodowy 
wzrósł ogólnie o 61 proc. W tym samym okresie real­
ne dochody przypadające średnio na głowę ludności 
zatrudnionej poza rolnictwem, m. in. dzięki większemu 
zatrudnieniu członków rodzin — wzrosły o około 15 
proc., a dochody realne przypadające na głowę ludno­
ści wiejskiej — o około 20 proc. W ciągu dziewięciu 
łat od wyzwolenia nastąpiła poważna rozbudowa 
świadczeń socjalnych i ubezpieczeń, wybudowano i 
odbudowano 1.200.000 izb mieszkalnych, wybudowano 
tysiące szkół, rozbudowano lecznictwo, sieć urządzeń 
kulturalnych itp.

Pomimo tych osiągnięć zadania Planu Sześcioletnie 
go w dziedzinie wzrostu poziomu życiowego ludności 
nie zostały w okresie 1949—1953 w pełni wykonane. 
Konieczne więc jest osiągnięcie w ciągu najbliższych 
lat wydatnego polepszenia położenia materialnego ma3 
pracujących miast i wsi. Temu zagadnieniu poświę­
cony był referat towarzysza Bieruta na IX Plenum, 
tego zagadnienia dotyczą tezy przedzjazdowe, te pro­
blemy będą treścią samego Zjazdu.

„Niezbędne jest — głoszą publikowane we wczoraj­
szym numerze tezy — aby rozwijając nadal przemysł 
środków wytwórczości, jako podstawę rozwoju i re­
konstrukcji technicznej całej gospodarki narodowej 
dokonać nowego rozstawienia sił i'środków, mającego 
na celu przyspieszenie tempa wzrostu produkcji rolni­
czej i produkcji przemysłu artykułów konsumcyjnych 
i osiągnięcia na tej podstawie szybkiego i wydatnego 
wzrostu stopy życiowej ludności pracującej miast 
i wsi".

Kontynuując dzieło socjalistycznego uprzemysło­
wienia, idąc dalej tą jedynie słuszną drogą wiodącą 
do socjalizmu, partia nasza może już dziś postawić 
na porządku dnia jako cel podwyższenie w ciągu 
dwóch najbliższych lat płac realnych pracowników 
oraz dochodów pracujących chłopów o około 15 pro­
cent. Będziemy w stanie to osiągnąć przy realizacji 
całego zespołu środków omówionych na IX Plenum.

W ciągu najbliższych dwóch lat będziemy mogli 
położyć znacznie większy nacisk niż dotychczas na roz 
wój rolnictwa; zwiększy się pomoc państwa dla go­
spodarujących indywidualnie chłopów mało i średnio­
rolnych, polepszy się zaopatrzenie wsi w towary prze 
myślowe; większą wagę przykładać się będzie do 
umocnienia i rozwoju spółdzielczości produkcyjnej, do 
rozwoju PGR. Nakłady inwestycyjne w rolnictwie 
będą w 1955 r. o 45 proc. wyższe niż w roku bieżą­
cym. Będziemy w stanie w wydatny sposób podwyż­
szyć produkcję przedmiotów masowego użytku — za­
równo przemysłowych jak i rolniczych; inwestycje w 
przemyśle konsumcyjnym wzrosną w 1955 r, o 38 proc. 
w porównaniu z 1953 r. Będziemy w stanie przyśpie 
szyć budownictwo mieszkaniowe tak, aby osiągnąć w 
1955 roku 162.000 izb rocznie. Będziemy mogli na u- 
rządzenia socjalne 1 kulturalne wydać w 1955 r. o 34 
procent więcej niż w roku bieżącym.

Zadanie szybszego podniesienia poziomu życiowe­
go postawiły obecnie przed sobą wszystkie kraje obozu 
pokoju 1 socjalizmu. W ZSRR mobilizowane są ogrom 
ne środki, aby w ciągu najbliższych 2—3 lat radykal­
nie podnieść dobrobyt ludzi radzieckich. Narody ZSRR 
zbierają teraz żniwa socjalizmu. Kraje demokracji 
ludowej, które podobnie jak my w pierwszych latach 
po wyzwoleniu zbudowały mocną bazę przemysłową, 
koncentrują obecnie wielkie środki i energię na pod­
niesienie stopy życiowej ludzi pracy. Ten cały proces 
staje się możliwy jedynie dzięki, temu, że w ciągu 
ostatnich lat każdy z naszych krajów z osobna wzrósł 
na siłach, rozwijając intensywnie bazę przemysłową 
W oparciu o nowoczesną technikę. Nastąpiło przesu­
nięcie w ogólnej skali na korzyść sił pokoju, na nieko 
rzyść sił Imperializmu ł wojny.

II Zjazd będzie wielkim wydarzeniem w życiu partii 
1 w życiu naszego narodu. To pod przewodem partii 
— klasa robotnicza, złączona nierozerwalnym, brater­
skim sojuszem z chłopstwem pracującym, skupiająca 
wokół siebie we Froncie Narodowym najszersze rzesze 
społeczeństwa, w krótkim czasie wyrwała Polskę z wie 
kowego zacofania i postawiła w rzędzie przodujących 
krajów. Patrząc ze słuszną dumą na wszystko, czego 
dokonał nasz naród, partia stawia przed wszystkimi 
ludźmi pracy Polski Ludowej nowe, wielkie zadania 
do zrealizowania w ciągu najbliższych dwóch lat. Wal 
ka o realizację tych wielkich zadań rozpoczyna się już 
dńś. Pod tymi hasłami partia i naród przygotowują 

’ si'ę do II Zjazdu PZPR.
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zasiewów w stosunku do, okresu przed 
wojennego, zwiększył się udział za­
siewów roślin najbardziej cennych 
dla gospodarki narodowej, jak psze­
nica, rośliny przemysłowe oraz pa­
stewne.

Należy stwierdzić, że mimo wielo­
krotnie mniejszych zniszczeń po pierw 
szej wojnie, produkcja rolnicza w prze 
liczeniu na 1 mieszkańca kraju nie 
osiągnęła do 1939, r. poziomu sprzed 
I wojny światowej.

Jedynie w warunkach demokracji 
ludowej stało się możliwe osiągnięcie 
w Polsce tak szybkiego tempa odbu­
dowy i rozwoju rolnictwa.
O Pomoc państwa ludowego i klasy 
^  robotniczej okazywana chłopom 

pracującym w trudnym okresie od­
budowy kraju, rozmach aktywności 
twórczej mas chłopskich, rozwijanej 
na gruncie pogłębiającego się soju­
szu robotniczo - chłopskiego w toku 
walki o władzę ludową i jej umoc­
nienie — sprawiły, że rolnictwo szyb­
ko podniosło się z ruin i zniszczeń 
wojennych i w końcowym okresie 
odbudowy jego produkcja towarowa 
w zasadzie odpowiadała ówczesnemu 
zapotrzebowaniu.

W okresie odbudowy państwo ludo­
we, realizując konsekwentnie politykę 
sojuszu robotniczo-chłopskiego, oka­
zało chłopom pracującym pomoc w 
odbudowie ich gospodarstw ze znisz­
czeń wojennych, w ysied lan iu  Ziem 
Odzyskanych, w zagospodarowaniu 
gruntów uzyskanych z reformy rol­
nej. Istotne znaczenie dla szybkiej od 
budowy wsi miała pomoc państwa w 
ziarnie siewnym, sile pociągowej, 
bydle i budulcu oraz kredytach pie­
niężnych.

Jednocześnie rozwijała się spójnia 
ekonomiczna między wsią i miastem 
w oparciu o pomoc państwa dla rol­
nictwa i szybki rozwój najprostszych 
form ruchu spółdzielczego na wsi jak 
spółdzielczość zaopatrzenia 1 zbytu, 
spółdzielnie kredytowe itp.

Wraz z polepszeniem ogólnych wa­
runków życia mas pracujących, w wy 
niku rewolucyjnych przeobrażeń spo­
łecznych — następował szybki wzrost 
dobrobytu materialnego i poziomu 
kulturalnego ludności wiejskiej.
Ą Szybki proces uprzemysłowienia 

kraju i rozbudowy gospodarki 
narodowej, wielkie osiągnięcia mas 
pracujących miast i wsi w dziedzinie 
politycznej, gospodarczej i kultural­
nej, w walce o likwidację wiekowe­
go zacofania, o postęp techniczny, o 
podniesienie poziomu sił wytwórczych 
narodu i jego zdolności obronnej — 
otworzyły nowy okres w życiu i roz­
woju Polski Ludowej.

Państwo ludowe, prowadząc kon­
sekwentnie politykę socjalistycznego 
uprzemysłowienia kraju, rozwijało i 
pogłębiało spójnie ekonomiczną mię­
dzy miastem i wsią, opierając ją w 
coraz większej mierze o dostawy 
środków produkcji dla rolnictwa, za­
pewniając rozwój jego mechanizacji, 
tworząc w ten sposób przesłanki stop 
niowej socjalistycznej przebudowy 
rolnictwa.

W 1953 r., w porównaniu z 1949 r., 
zwiększono dostawy maszyn i narzę­
dzi rolniczych dla całego rolnictwa — 
indywidualnego i uspołecznionego łącz 
nie 2,4 raza, a nawozów sztucznych — 
ponad półtora raza. Dokonano znacz­
nego postępu w dziedzinie mechani­
zacji i elektryfikacji rolnictwa.

Przed ludnością wiejską, zwłaszcza 
małorolną, otworzyły się szerokie moż 
liwości zarobków w przemyśle, bu­
downictwie, leśnictwie, transporcie 
itp.

Realne dochody pieniężne i natural 
ne na głow^ ludności rolniczej w 1953 
r. w porównaniu z rokiem 1938 wyro­
sły o ponad 75 proc., a w porówna- 
niu z rokiem 1949 o ok. 20 proc.

Równolegle ze wzrostem dobrobytu 
materialnego chłopów pracujących 
dokonywała się na wsi rewolucja kul 
turalna. Znajduje to wyraz w olbrzy 
mim rozwoju szkolnictwa ogólnego i 
zawodowego, w otwarciu młodzieży 
chłopskiej szerokiego dostępu do szkół 
średnich 1 wyższych, w likwidacji a- 
nalfabetyzmu i wzroście czytelnictwa 
na wsi, w rozwoju urządzeń ochrony 
zdrowia, bibliotek, świetlic, kin wiej 
skich, radiofonizacji wsi, rozwoju 
sportu i młodzieżowych zespołów ar­
tystycznych, w ruchu upowszechnie­
nia wiedzy rolniczej 1 wzroście inicja 
tywy społecznej mas chłopskich.

5 Zasadniczym czynnikiem dalszego 
rozwoju rolnictwa staje się w 

tym okresie rozwój sektora socjalisty­
cznego: spółdzielni produkcyjnych, 
państwowych ośrodków maszyno­
wych i państwowych gospodarstw roi 
nych.

Powstało już ok. 8 tysięcy spółdziel 
ni produkcyjnych, które gospodarują 
na około 1,4 min. ha użytków rolnych.
W ciągu krótkiego okresu istnienia do 
konały one poważnego postępu w 
umocnieniu swej gospodarki, przy 
czym uzyskiwane przez nie plony 
zbóż są przeciętnie o 18 proc. wyższe 
niż w gospodarstwach indywidual­
nych.

Państwo zorganizowało ośrodki ma 
szynowe, wyposażone w traktory i no 
woczesna maszyny rolnicze. Liczba 
POM do końca 1953 roku przekroczy 
400,

W 1953 r. państwowe gospodarstwa 
rolne gospodarują już na około 2?5 
min. ha użytków rolnych. Silnie 
wzrósł udział państwowych gospo­
darstw rolnych w produkcji towaro­
wej rolnictwa. Podczas gdy w roku 
1946 udział ten był zupełnie nikły, 
to w roku 1949 wynosił on 6,9 proc., 
a w r. 1953 stanowić będzie około 15 
proc.

Udział gruntów zagospodarowanych 
przez spółdzielnie produkcyjne i 
państwowe gospodarstwa rolne wzrósł 
w ogólnej powierzchni użytków rol­
nych z 7,6 proc, w roku 1949 do 18,4 
proc. w r. 1953. Rośnie udział sekto­
ra socjalistycznego w zaopatrzeniu 
ludności miast i przemysłu w produk 
ty i surowce rolnicze.

6 . Olbrzymie przeobrażenia, które 
dokonywały się na wsi polskiej, 

odbywały się w warunkach ostrej wal 
ki klasowej i zaciekłego oporu klasy 
kapitalistów wiejskich — kułaków. 
Broniąc swoich pozycji, kułak, wspo­
magany przez wszelakie ośrodki wro 
gie, uporczywie usiłował przeciwdzia 
łać regulującej roli państwa ludowe­
go w stosunkach gospodarczych mię­
dzy miastem i wsią, szerzyć spekula­
cję. wywoływać wahania wśród chło­
pów średniorolnych. Władza ludowa 
w walce z kułactwem ograniczała 
możliwości kułackiego wyzysku, osła­
biała jego pozycje i wpływy na wsi. 
Równocześnie rosła aktywność społe 
czno - polityczna biedoty wiejskiej i 
umacniał się sojusz klasy robotniczej 
z chłopami średniorolnymi.
H W nowych warunkach stworzo- 
• nych przez rozwijające się uprze 

mysłowienie kraju szybko wzrasta licz 
ba ludności zatrudnionej poza rolni­
ctwem oraz potrzeby materialne i kul 
turalne społeczeństwa. Wraz z tym 
zapotrzebowanie ludności na produk 
ty rolnictwa oraz zapotrzebowanie 
przemysłu na surowce rolne zaczęło 
coraz mocniej wyprzedzać podaż tych 
produktów i surowców przez indywi­
dualną gospodarkę chłopską rozpro­
szoną w ponad 3 milionach gospo­
darstw. W tych warunkach podjęto 
szereg środków dla wzmocnienia regu 
lującej roli' państwa w obrotach to­
warowych między miastem i wsią, w 
walce z kułactwem i spekulacją. Zo­
stał rozwinięty system kontraktacji, 
zapewniający korzystne warunki pro 
dukcji rolniczej i jej zbytu. Wprowa 
dzone zostały dostawy obowiązkowe 
na ważniejsze artykuły rolne.
O Zadania Planu fi-letniego usta- 
O lone dla rolnictwa na okres 

1950—1953 nie zostały w pełni wyko­
nane.

Rozwój rolnictwa w ostatnich la­
tach-jest wyraźnie niedostateczny w 
stosunku do rozwoju przemysłu i ros 
nących potrzeb ludności pracującej.

Podstawowa niewspółmierność mię 
dzy wysokim tempem wzrostu prze­
mysłu a zbyt powolnym tempem roz 
woju rolnictwa została ponadto za­
ostrzona w ciągu ostatnich trzech 
lat wskutek wybitnie niesprzyjają­
cych warunków atmosferycznych.

O ile w okresie odbudowy rolni­
ctwa wzrost produkcji rolniczej w 
gospodarstwach indywidualnych był 
szybki, to w następnym okresie za­
znaczyło się wyraźnie zmniejszenie 
tempa wzrostu produkcji rolniczej w 
gospodarstwach indywidualnych i 
nastąpiło również pewne zahamowa­
nie procesów inwestycyjnych w tych 
gospodarstwach.

Wyraźnie niewystarczająca jest 
produkcja zbóż i rozwój bazy paszo­
wej, co utrudnia wzrost hodowli, od­
bija się ujemnie na zaopatrzeniu 
ludności i przemysłu w artykuły roś­
linne i hodowlane, a w latach nie­
urodzaju powoduje nawet koniecz­
ność importu zbóż i pasz. Niedosta­
teczny rozwój produkcji zbóż wiąże 
się z niskim poziomem uprawy i pie 
lęgnacji. Odbija się to na plonach, 
które w ostatnich latach nie wyka­
zują znaczniejszego wzrostu i waha­
ją się wokół 12,5 kwintala z hektara.

Przy poważnych osiągnięciach w 
zakresie pogłowia trzody chlewnej i 
owiec, pogłowie bydła rogatego po­
zostaje w tyle i nie osiągnęło pozio­
mu przedwojennego.

Przy znacznym zwiększeniu po­
wierzchni zasiewów roślin przemy­
słowych plony ich pozostają na zbyt 
niskim poziomie.

Jednym z niekorzystnych objawów 
■w rozwoju- rolnictwa jest nierówno­
mierność wzrostu produkcji rolniczej 
w różnych rejonach kraju. Plony i 
produktywność hodowli w całych po­
wiatach, a nawet w poszczególnych 
województwach kształtują się znacz­
nie poniżej przeciętnego poziomu. 
Tempo wyrównywania tych różnic 
jest zbyt powolne.
Q Na niedostateczny rozwój pro- 

dukcji rolniczej, zwłaszcza gos­
podarstw indywidualnych, nie pozo­
stały bez wpływu zarówno słaba kon 
centracja wysiłków na tym odcinku, 
jako też braki i wypaczenia w reali­
zacji polityki partii i rządu na wsi. 
Utrudniały one zacieśnianie! spójni 
gospodarczej między miastem a wsią 
i pogłębienie sojuszu robotniczo- 
chłopskiego.

Wypaczenia te, przerastające nie­
kiedy w jaskrawe nadużycia władzy 
i łamanie zasad praworządności lu*

dowej, występują w działalności wie­
lu ogniw partyjnych, państwowych i 
gospodarczych. W niektórych orga­
nach centralnych .i terenowych prze­
jawia się często oportunistyczna to­
lerancja i biurokratyczna niefrasobli­
wość wobec przejawów i faktów wy­
paczania polityki pąrtii i rządu ludo­
wego w stosunku do wsi, co niejed­
nokrotnie wynika z niedoceniania 
wagi indywidualnej gospodarki chłop 
skiej i znaczenia produkcji tych gos­
podarstw dla całej gospodarki naro­
dowej.

Zaniedbaniom w zakresie walki o 
wzrost produkcji w gospodarstwach 
indywidualnych sprzyjały pokutujące 
w wielu organizacjach partyjnych 
błędne poglądy, że wysiłki w dzie­
dzinie rozwoju sektora socjalistycz­
nego, a zwłaszcza spółdzielczości pro 
dukcyjnej, zwalniają od konieczności 
troszczenia się o wzrost produkcji w 
gospodarstwach małorolnych j śred­
niorolnych że możliwości zwiększe­
nia produkcji w gospodarstwach in­
dywidualnych są już rzekomo wy­
czerpane.

Różne ogniwa partyjne i państwo­
we nie wykazywały często troski O 
wykorzystanie wszelkich możliwości 
wzrostu produkcji rolniczej w gospo­
darstwach indywidualnych.

• Jednocześnie wysiłki organizacji 
partyjnych i organów państwowych 
w zakresie organizacyjnego umocnię 
nla i pomocy spółdzielniom produk­
cyjnym były wyraźnie niedostatecz­
ne.

Wbrew wskazaniom partii miały 
miejsce wypadki naruszenia zasady 
dobrowolności przy organizowaniu 
spółdzielni produkcyjnych, tworzenia 
spółdzielni bez należytego przygoto­
wania politycznego i ekonomiczno -  
organizacyjnego. Z drugiej strony w 
więlu wypadkach nie przeciwdziała­
no dostatecznie wrogiej działalności 
kułacki? - reakcyjnej, mającej na ce­
lu niedopuszczanie do powstawania 
spółdzielni.

W niektórych ogniwach tereno­
wych organizacji partyjnych i rad 
narodowych ujawnił się oportuni- 
styczny stosunek, do kułackiego wy­
zysku, uleganie wpływom kułackim, 
szkodliwa tolerancja wobec faktów 
niewykonywania przez gospodarstwa 
kułackie obowiązków wobec państwa. 
Równocześnie w działalności tereno­
wego aparatu administracyjnego i 
organizacji partyjnych występowały 
niejednokrotnie przejawy biurokra­
tycznego odnoszenia się do potrzeb 
i bolączek chłopów pracujących, za­
stępowania pracy masowo - politycz­
nej i konkretnego kierownictwa — 
komenderowaniem. Zamiast prowa­
dzonej przez partię polityki ograni­
czenia wyzysku kułackiego, stosowa­
no wobec gospodarstw kułackich w 
niektórych wypadkach posunięcia, 
które doprowadzały do ich upadku.

Przy ogólnie słusznych i sprawiedli 
wych zasadach wymiaru obowiązko­
wych dostaw, w praktyce miały 
miejsce często wypaczenia, polegają­
ce na mechanicznym ustalaniu wy­
miaru obowiązkowych dostaw, bez 
uwzględniania konkretnych warun­
ków miejscowych.

Uchwały VII Plenum KC PZPR, 
wskazujące na konieczność wzmożenia 
wysiłku w walce o umocnienie soju­
szu robotniczo-chłopskiego i likwida­
cji wszelkich braków i wypaczeń w 
realizacji polityki partii na wsi, w 
walce o wzrost produkcji rolniczej w 
gospodarstwach indywidualnych i w 
sektorze socjalistycznym, nie zostały 
w należytej mierze i z należytą ostros, 
cią doprowadzone do świadomości 
wszystkich organizacji partyjnych i 
administracji państwowej, wskutek 
czego nie zostały podjęte należyte 
środki dla ich pełnej i konsekwent­
nej realizacji.
4 n  Nadmierne pozostawanie w ty- 

”  le produkcji rolniczej, hamują­
ce rozwój całej gospodarki narodowej 
i wzrost dobrobytu mas pracujących 
miast i wsi, winno być jak najszyb­
ciej przezwyciężone.

Rozwój socjalistycznego przemysłu 
stworzył bazę materialno-techniczną 
dla szybszego rozwoju rolnictwa, przy 
czym baza ta zwiększać się będzie z 
roku na rok. Jednocześnie rosną ka­
dry specjalistów i organizatorów pro­
dukcji rolnej, kadry mechanizatorów 
rolnictwa, które w coraz większej 
mierze będą uzupełniały szeregi pra­
cowników rolnictwa, zajętych bezpo­
średnio w produkcji.

W ciągu najbliższych 2 lat należy 
zapewnić wzrost produkcji rolnej o 
około 10 proc., a więc taki, jaki zo­
stał osiągnięty w ciągu ubiegłych 4 
lat.

Osiągnięcie zamierzonego wzrostu 
produkcji rolniczej możliwe jest je­
dynie w drodze równoczesnego wy­
korzystania rezerw produkcyjnych w 
indywidualnych gospodarstwach chłop 
skich, dalszego rozwoju spółdzielczości 
produkcyjnej, a także rozwoju i umoc 
nienia państwowych gospodarstw roi. 
nych.

Wykonanie tego zadania nastąpić 
powinno przede wszystkim przez 
wzrost plonów i rozwój bazy paszo­
wej, a także przez dalszy rozwój ho­
dowli, zwłaszcza bydła rogatego 
i wzrost produktywności zwierząt.

(Ciąg dalszy na str. U
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(Ciąg dalszy ze str. 2)
Rozwój produkcji rolniczej powi­

nien się łączyć z dalszym wzmocnie­
niem zdolności produkcyjnej gospo­
darstw małorolnych i średniorolnych, 
ze wzmożoną-ich ochroną przed wy­
stępującym w różnych formach wy­
zyskiem kułackim.

Należy nieustannie pamiętać o tym, 
ze podstawową część produkcji rolni­
czej wytwarzają drobne indywidual­
ne gospodarstwa chłopskie. Toteż pil­
nym zadaniem partii i władzy ludo­
wej  ̂winno być skoncentrowanie wy­
siłków dla okazania większej pomocy 
indywidualnym gospodarstwom chło­
pów pracujących w podnoszeniu ich 
produkcji przy równoczesnym jak naj 
wydatniejszym popieraniu spółdziel­
czości produkcyjnej i tworzeniu sprzy 
jających warunków dla dalszego szyb 
kiego rozwoju socjalistycznych form 
gospodarki rolnej.
4 4 W celu osiągnięcia zamierzone- 

go wzrostu produkcji rolniczej 
konieczne jest wzmożenie pomocy 
państwa dla rolnictwa. Powinna się 
ona wyrażać:

;— w wydatnym zwiększeniu nakła­
dów inwestycyjnych na ręzwój rolni­
ctwa, a zwłaszcza na mechanizację, 
mieliorację i budownictwo gospodar­
cze. W 1955 r. państwowe nakłady 
inwestycyjne na rozwój rolnictwa po­
winny wzrosnąć o 45 proc. w porów­
naniu z 1953 r.;

— w znacznym zwiększeniu dostaw 
środków produkcji dla rolnictwa, a 
w szczególności maszyn, narzędzi rol­
niczych, nawozów sztucznych i środ­
ków ochrony roślin, a także materia­
łów budowlanych, zarówno dla sekto­
ra socjalistycznego jak i dla gospodar. 
jci indywidualnej;

— w znacznym rozszerzeniu pomo­
cy agrotechnicznej i zootechnicznej;

— w podjęciu dodatkowych środ­
ków dla zwiększenia materialnego za­
interesowania chłopów pracujących 
we wzroście produkcji rolniczej i jej 
towarowości;

~  w zwiększeniu pomocy kredyto­
wej dla małorolnych i średniorolnych

chłopów, zwłaszcza \na budownictwo 
gospodarcze i zakup)inwentarza . ży­
wego ;

— w bardziej wydatnej pomo­
cy dla gospodarstw małorolnych, 
zwłaszcza nie posiadających własnej 
siły pociągowej i niezbędnych narzę­
dzi pracy;

— w poprawie zaopatrzenia wsi w 
artykuły konsumcyjne 'i rozszerzeniu 
sieci punktów usługowych państwo­
wych, spółdzielczych i rzemieślni­
czych, obsługujących Wieś,
1 2 osiągnięcia zamierzonego 

wzrostu produkcji,'rolniczej i na 
leżytego wykorzystania zwiększonej 
pomocy państwa dla rolnictwa ko­
nieczne jest:

— rozwijanie twórczej inicjatywy, 
aktywności i wysiłków pracujących 
chłopów, członków spółdzielni produk 
cyjnych, pracowników państwowych 
gospodarstw rolnych i państwowych 
ośrodków maszynowych;

— dokonanie przełomu w stosunku 
organów partyjnych, państwowych i 
gospodarczych do zagadnień produk­
cji rolniczej i skoncentrowanie ich 
wysiłków dla osiągnięcia postawio­
nych zadań;

— podniesienie poziomu kierowania 
rolnictwem przez właściwe minister­
stwa, terenowe instancje partyjne, ra­
dy narodowe oraz służbę rolną i za­
silenie organów kierujących rolni­
ctwem w wykwalifikowane i wypró­
bowane kadry;

— wzmożenie walki .przeciw wszel­
kim przejawom wypaczeń w realiza­
cji polityki partyjnej na wsi, przeja­
wom biurokratyzmu, łamania prawo­
rządności ludowej;

— zdecydowane i systematyczne 
zwalczanie wpływów kułackich, bez­
względne paraliżowanie wszelkich 
wrogich agentur;

— poważne wzmocnienie pracy ma- 
sowo-politycznej i partyjno-orgamza- 
cyjnej na wsi, zapewniające prawi­
dłowe przeprowadzenie polityki par­
tii opartej o niewzruszone zasady so­
juszu robotniczo-chłopskiego.

I
Zadania w dziedzinie wzrostu produkcji 
zbóz, ziemniaków, roślin przemysłowych,

owocówwarzyw i
Należy stwierdzić, iż uprawa zbóż 

stanowiąca podstawowy dział produk­
c ji  r o ln ic z e j ,  r o z w i ja  s ię  w sposób 
n ie d o s ta te c z n y .  W  o k r e s ie  4 l a t  Planu 
6-let.niego zbiory zbóż wzrosły średnio 
tylko o 6 proc. w stosunku do średniej 
za lata 1947 — 1949. W tym samym 
okresie zbiory gryki, prosa i innych 
upraw niezbędnych dla produkcji 
kasz pozostawały na tym samym po­
ziomie, względnie wykazywały tylko 
nieznaczny wzrost.

Zbiory ziemniaków, stanowiących 
w-żny artykuł żywnościowy, podsta­
wową uprawę paszową i cenny suro­
wiec przemysłowy wykazują również 
tylko nieznaczny wzrost.

Dużą nierównomierność wykazuje 
rozwój produkcji roślin przemysło­
wych. Przy osiągnięciu znacznego 
wzrostu zbiorów buraków cukro­
wych i tytoniu, zbiory roślin oleistych 
i -włóknistych pozostają na niskim po­
ziomie i w ostatnich latach nie wy­
kazują póstępu.

Również postęp w dziedzinie pro­
dukcji warzyw i owoców jest niedo­
stateczny.

Źródło niedostatecznego rozwoju 
produkcji roślinnej leży przede 
wszystkim w niskim poziomie agro- 
techniki, który powoduje niski stan 
plonów.

Nie są powszechnie stosowane ta­
kie elementarne zabiegi uprawowe, 
ja v podorywka bezpośrednio po zżęciu 
zooz, orka z przedpiużkiem i głębokie 
orKi przedzimowe pod zasiewy jare.

Upiawy -przedsiewne zazwyczaj są 
dokonywane nieterminowo, często bez 
uwzględnienia stanu gleby j wymagań 
danej rośliny.

W niektórych rejonach kraju nie 
stosuje się w pełni siewu rzędowego, 
co prowadzi do znacznych strat w 
rezultacie większego zużycia materia­
łu siewnego i obniżenia plonów.

Stopień wykorzystania traktorów 
®-az maszyn rolniczych jest niewy- 
s arczający — a jakość jch pracy jest 
CZat ° niezadowalaj ąca.

Nawozy sztuczne nie są w pełni 
y j  kmzystane wskutek błędów dystry 
biicji i nieumiejętnego ich stosowa­
nia. W wysokim stopniu zaniedbana 
Jest. sPfawa właściwego przechowy­
wania i stosowania obornika, stano­
wiącego podstawowy czynnik nawo- 
zema. Mlmo pewnego postępu wyso­
ce niedostateczne jest rozpowszech- 
5 e wapnowania gieb kwaśnych. 
Niedostateczne jest również stosowa­
na , f Ci nyCh’ szczególniena glebach lekkich.

Poważne braki występują w zakre-
rośi;i?iel<?gnacji roślin< a J a s z c z a  
tvr m przemysłowych i warzyw. Do­
siami t0 W S2CzeSólności walki z chwa

tecznSPOdarka nasienna Jest niedosta- 
rozwinięta. Sieć gospodarstw 

słabo 1 «Produkcyjnych jest
medh=„- anizowana- Poważne za- 
s enniot,15 istniei3 zwłaszcza w na- 

i roślin oleistych,

i drho^taCZna walka ze szkodnika-
S a c z n « o r°ŚIin Pr0wadzi d0obniżenia plonów i pogor- 

■ COj Ci .Produkcji. Należy rów- 
walka »  Ze niedostateczna jest
SSMK52” *«■-

Obok wymienionych wyżej braków, 
wpływających na obniżenie plonów, 
należy wskazać na poważne straty w 
zbiorach, wynikające wskutek zanie­
dbań i opóźnień przy sprzęcie.

Niewykorzystaną rezerwą wzrostu 
produkcji rolnej są odłogi nie zlikwi­
dowane jeszcze do końca w niektó­
rych rejonach kraju.

Na podstawie oceny stanu produk­
cji roślinnej i możliwości jej rozwoju 
ustala się na lata 1954 i 1955 nastę­
pujące zadania:
„  osiągnąć w 1955 r. zbiory zbóż 
U- przewyższające zbiory z r. 1952 co 

najmniej o 600 tys. ton. W tym celu 
należy osiągnąć wzrost plonów zbóż 
przy jednoczesnym zwiększeniu pro­
dukcji najcenniejszego gatunku zboża 
— pszenicy, — zwiększyć produkcję 
nasion kwalifikowanych tak, aby za­
pewnić w zasadzie zasiew całej po­
wierzchni upraw zbóż ziarnem jakoś­
ciowym,
1 , zapewnić w 1955 r. wzrost plonów 
"  ziemniaków o 7—9 kwintali z hek 

tara w stosunku do 1953 r. Zwiększyć 
produkcję sadzeniaków kwalif¡kowa­
nych o 40 proc., kładąc przede wszyst 
kim nacisk na wzrost produkcji od­
mian wczesnych i odpornych na, cho­
roby. Rozszerzyć znacznie uprawę 
ziemniaków wokół wielkich miast i 
ośrodków — a w rejonach przetwór­
stwa ziemniaczanego wprowadzić wy- 
sokoskrobiowe odmiany przemysłowe, 
p podnieść plony buraków cukro- 
^  wych, rozszerzyć uprawę i zwięk­

szyć zbiory roślin włóknistych i olei­
stych. Osiągnąć przełom w produkcji 
lnu i rzepaku oraz zapewnić poprawę 
jakości włókna lnianego. Rozszerzyć 
zwłaszcza w PGR i spółdzielniach 
produkcyjnych uprawę nowych od­
mian roślin oleistych, pomyślnie u nas 
zaaklimatyzowanych,
J  rozszerzyć uprawy i podnieść plo- 
U- ny warzyw przede wszystkim w 

pobliżu wielkich miast i ośrodków 
uzdrowiskowych. Powiększyć znacznie 
produkcję warzyw wczesnych przez 
rozszerzenie gospodarki inspektowej 
* cieplarnianej,
p  rozwinąć szeroką kampanię spo- 
~ łeczną sadzenia drzew owocowych, 

zakładać nowe sady owocowe, znacz­
nie poprawić pielęgnację drzew i 
krzewów owocowych.

Dla wypełnienia wszystkich tych za 
dań są niezbędne:

_ znaczna poprawa jakości uprawy 
ziemi ,i usprawnienie metod siewu, 
sadzenia i sprzętu,

— lepsze wykorzystanie i szersze 
stosowanie nawozów naturalnych i 
sztucznych,

— zasadnicza poprawa pielęgnacji 
1 ochrony roślin,

— usprawnienie gospodarki nasien­
nej,

— dalszy rozwój mechanizacji rol­
nictwa,

— zlikwidowanie do końca odło­
gów.
4 W celu zapewnienia poprawy ja- 
x kości uprawy ziemi oraz uspraw­

nienia metod siewu i sprzętu należy: 
a  stosować w całym rolnictwie ta­

kie podstawowe zabiegi agrotech­
niczne w dziedzinie uprawy, jak 
wczesne podorywki, orka z przedpluż 
kiem, głęboka orka przedzimowa na 
całym areale pod «Kawy jare.

jk stosować powszechnie siew rzę- 
dowy, oczyszczanie i zaprawianie 

ziarna siewnego, przestrzegać, aby wy 
siew i sadzenie odbywały się w iloś­
ciach wskazanych przez naukę rol­
nictwa, dla sadzenia ziemniaków do­
bierać materiał z najbardziej urodzaj­
nych i najstaranniej uprawianych od­
cinków pola,
p rozpoczynać i kończyć prace uprą 
D wowe w terminach najbardziej 

właściwych, zalecanych przez naukę, 
J  dokonywać — celem uniknięcia 
*A strat — sprzętu zbóż, ziemniaków 

i innych ziemiopłodów w możliwie 
najkrótszym czasie, przede wszystkim 
przez pełne wykorzystanie maszyn 
żniwnych, a zwłaszcza kombajnów i 
snopowiązałek oraz konnych i ciągni­
kowych kopaczek do ziemniaków, 
p  zapewnić przez odpowiedni in- 
c  struktaż właściwe stertowanie 

zbóż, kopcowanie ziemniaków i in­
nych okopowych, by w ten sposób 
uniknąć strat przy ich przechowywa­
niu,
i  stopniowo upowszechniać i wdra- 
A żać w produkcję rolniczą nowe, 

zalecane przez przodującą naukę zar 
biegi, jak siew ziarna wraz z granu­
lowanym superfosfatem, siew krzyżo­
wy zbóż, sadzenie ziemniaków syste­
mem kwadratowo-gniazdowym itp.
O W ,celu lepszego wykorzystania 
"  i szerszego stosowania nawozów 

naturalnych i sztucznych należy:
« zapewnić lepsze przechowywanie 
Cl j wykorzystywanie obornika oraz 

innych nawozów organicznych, roz­
szerzyć akcję zakładania nowych gno 
jowni w spółdzielniach produkcyjnych 
i gospodarstwach indywidualnych, 
li dążyć do coraz szerszego zakła- 

dania pryzm kompostowych oraz 
wykorzystywania torfu zarówno na 
ściółkę, jak i dla kompostowania, 

p szerzej stosować nawozy zielone, 
D zwłaszcza na glebach lekkich, 
rl upowszechnić wapnowanie zakwa 

_ szonycb gleb oraz racjonalne na­
wożenie ich nawozami sztucznymi i 
organicznymi,
p  W, latach 1954 i 1955 zwiększyć 

dostawy nawozów sztucznych dla 
rolnictwa i osiągnąć w r. 1955 wzrost 
wartości tych dostaw o około 35 proc. 
w stosunku do r. 1953, w tym — na­
wozów azotowych — o około 50 proc., 
nawozów fosforowych — o około 23 
proc. Osiągnąć w r. 1955 produkcję 
około 120 tys. ton 18-procentowych 
nawozów fosforowych granulowanych, 
których działanie jest znacznie bar­
dziej skuteczne.

W przodujących uspołecznionych 
gospodarstwach rolnych stosować mie­
szanie nawozów fosforowych z obor­
nikiem lub kompostem. Rozwijać pro­
dukcję mączki fosforytowej na bazie 
krajowych złóż fosforytów.

Ministerstwo Przemysłu Maszy­
nowego powinno dla mechanizacji 
robót pracochłonnych przy stosowaniu 
nawozów naturalnych zwiększyć pro­
dukcję roztrząsaczy obornika, a dla 
usprawnienia stosowania nawozów 
sztucznych — rozpocząć produkcję 
siewników kombinowanych dla jedno­
czesnego wysiewu zbóż i nawozów.

Ministerstwo Rolnictwa powinno 
zapewnić rozszerzenie zakresu badań 
w celu określenia potrzeb riawozp- 
wych poszczególnych terenów kraju. 
W oparciu o sieć swych placówek ł 
instruktorów winno ono wydać kon­
kretne zalecenia agrotechniczne w 
sprawie techniki nawożenia oraz w 
sprawie upraw, pod które należy w 
pierwszej kolejności stosować wapno­
wanie gleby. Począwszy od p. 1954, 
Ministerstwo Rolnictwa winnó syste­
matycznie rozszerzać sieć chemicznych 
stacji rolniczych.
3 W . , c e l u  Polepszenia pielęgnacji 

rosun oraz wzmożenia ich ochrony 
należy:
o zwrócić szczególną uwagę na do­

konywanie takich zabiegów, jak 
bronowanie pszenicy wiosną, zasilanie 
pogłówne zbóż nawozami azotowymi, 
kilkakrotne redlenie ziemniaków, sta­
ranne opielanie — szczególnie roślin 
przemysłowych 1 warzyw,
Tl wzmóc walkę z zachwaszczaniem 

pól, które przyjęło znaczne roz­
miary i powoduje wielkie straty; 
zwiększyć produkcję środków chemicz 
nych do walki z chwastami,
¡i dla mechanizacji bracochłonnych 

zabiegów przy pielęgnacji roślin 
znacznie zwiększyć produkcję opięła­
by. obsypników oraz narzędzi za­
wieszanych do upraw międzyrzędo­
wych,

rozszerzyć 1 wzmocnić walkę ze 
u  szkodnikami roślin, rozbudować 

służbę ochrony roślin, nadać iej szep- 
sze uprawnienia i powiązać ją z 
przodownikami ochrony roślin w gro­
madach. Nadać walce ze stonką ziem 
niaczaną charakter ogólnokrajowej 
mobilizacji, przy czym znacznie z wiek 
szyć uzbrojenie w sprzęt 1 zaopatrze- 
nie_ w środki do zwalczania stonki. 
Zwiększyć poważnie produkcję środ­
ków ochrony roślin, zwłaszcza azo- 
toxu — przy poprawie Ich jakości, 

w latach 1954 — 1955 znacznie 
zwiększyć, w szczególności w za­

kładach podległych Ministerstwu 
Przemysłu Drobnego i Rzemiosła, pro 
dukcję opylaczy lekkich do około 35 
tys. sztuk w 1955 r. 1 opryskiwaczy 
lekkich do około 35 tys. sztuk w 1955 
r., przyśpieszyć uruchomienie seryj­
nej produkcji opryskiwaczy i opyla­
czy ciężkich, uruchomić w zakładach 
podległych Ministerstwu Przemysłu 
Maszynowego produkcję opylaczy t 
opryskiwaczy zawieszanych.
A W celu usprawnienia gospodarki 
^  nasiennej i zapewnienia zaopa­

trzenia całego rolnictwa w nasiona 
kwalifikowane należy: 
n rozbudować organizacje nasien- 
*A nictwa, rozwinąć sieć stacji se­

lekcyjnych gospodarstw nasiennych

\

e

i reprodukcyjnych, stacji oceny od­
mian i oceny nasion,

rozwijać kontraktację, nasienna, 
’A zakładać pola nasienne w spół­

dzielniach produkcyjnych, organizo­
wać bloki nasienne w gospodarstwach 
indywidualnych. Zaliczać dostawy 
nasion kwalifikowanych od gospo­
darstw indywidualnych i od spół­
dzielni produkcyjnych na poczet do­
staw obowiązkowych na bardziej ko­
rzystnych warunkach. Zwiększyć 
ilość punktów oczyszczania nasion 
przy gminnych spółdzielniach i GOM, 
p rozwijać w instytutach i sta- 

cjach selekcyjnych hodowlę no­
wych urodzajnych odmian zbóż i 
plennych, odpornych na choroby i 
szkodniki sadzeniaków, a także wy­
produkować w możliwie krótkim cza­
sie odpowiednią ilość elit i superelit 
roślin włóknistych, oleistych, motyl­
kowych i warzyw,
i] dla zabezpieczenia na wypadek 
*A nieurodzaju przystąpić w 1954 r. 

do tworzenia państwowej rezerwy 
nasiennej.

Ministerstwo Rolnictwa winno oprą 
cować projekt ustawy nasiennej, re­
gulującej między innymi zasady pro­
wadzenia państwowego rejestru od­
mian i zabezpieczenie praw autor­
skich hodowców nasion.
C W celu zapewnienia dalszej me- 

chanizacjl produkcji roślin 
uprawnych należy: 
o zwiększyć zaopatrzenie rolnictwa 
•A w maszyny i narzędzia rolnicze.

W roku 1955 produkcja maszyn i 
narzędzi dla rolnictwa winna wzros­
nąć prawie dwukrotnie w porówna­
niu z 1953 r., dostawy siewników win 
ny wzrosnąć o około 34 proc., sadza- 
rek do ziemniaków dwu i półkrotnie, 
kopaczek do ziemniaków prawie dwu 
i półkrotnie, wyorywaczy do bura­
ków przeszło trzykrotnie,
b znacznie zwiększyć stopień wy­

korzystania ciągników 1 maszyn 
rolniczych i szerzej stosować system 
agregatowania maszyn w PGR 1 POM. 
p zwrócić szczególną uwagę na me 
^  chanizację upraw międzyrzędo­

wych i w tym celu znacznie zwięk­
szyć zaopatrzenie w narzędzia zawie­
szane do upraw międzyrzędowych, 
pi uruchomić produkcję wysokowy- 
"  dajnych maszyn dla sprzętu zbóż 

oraz dla mechanizacji upraw 1 sprzę­

tu okopowych i roślin przemysło­
wych.

W szczególności podjąć w Minister 
stwie Przemysłu Maszynowego pro­
dukcję kombajnów zbożowych, sa- 
dzarek do kwadratowo - gniazdowe­
go sadzenia ziemniaków, przygoto­
wać uruchomienie produkcji kombaj 
nów ziemniaczanych, 
p przystąpić do produkcji nowych, 
D bardziej ekonomicznych typów 

traktorów,
•f zapewnić szybkie opracowanie 
A konstrukcji nowych i wydajniej­
szych maszyn i urządzeń dla dalszej 
mechanizacji robót polowych oraz w 
tym celu rozbudować biura kon­
struktorskie maszyn rolniczych, 
pj- osiągnąć znaczną poprawę jakoś- 
rl ci maszyn i narzędzi rolniczych _ 

produkowanych w zakładach Mini­
sterstwa Przemysłu' Maszynowego i 
Ministerstwa Przemysłu. Drobnego i 
Rzemiosła,
j-. zwiększyć zaopatrzenie w części 
A1 zamienne do traktorów i maszyn 

rolniczych oraz usprawnić dystrybu­
cję części zamiennych.

W celu wykorzystania wszyst­
kich możliwości rozszerzenia po- 

więrzchni zasiewów i pełniejszego 
wykorzystania gruntów ornych na­
leży: '
n do końca 1955 r. zapewnić pełne 
a  wykorzystanie wszystkich grun­

tów uprawnych,
łn Podjąć pracę nad komplekso- 
u  wym zagospodarowaniem tere­

nów rzadziej zaludnionych i . pozba­
wionych odpowiednich budynków 
mieszkalnych i zabudowań gospodar 
czych.

Ministerstwo Rolnictwa łącznie z 
Ministerstwem PGR winno zapewnić 
pełniejsze zagospodarowanie wschód 
nich.. obszarów Lubelszczyzny 1 
wschodniej części woj, rzeszowskie­
go, stwarzając odpowiednie warunki 
dla osadników — chłopów i robotni­
ków rolnych,
p znacznie wzmóc kampanię osie- 
D dleńczą na poszczególnych tere­

nach Ziem Odzyskanych. W okrę­
gach rolniczych, gdzie istnieją jesz­
cze na wsi pewne nadwyżki siły ro­
boczej, wzmóc akcję propagandową i 
organizacyjną dla znacznego rozsze­
rzenia osadnictwa.

i3

II
Zadania w dziedzinie wzrostu hodowli 

i rozwoju bazy paszowej
W naszym rolnictwie istnieją po­

ważne rezerwy dla szybkiego wzrostu 
produkcji pasz i podniesienia ilości 
i jakości pogłowia.

Rezerwy te były jednak dotąd nie­
dostatecznie wykorzystywane.

Stan ten wpłynął niekorzystnie na 
rozwój hodowli w okresie ostatnich 
lat, zwłaszcza na hodowlę bydła ro­
gatego. Od 1949 r. pogłowie bydła 
wzrosło o około 4 proc.

Mimo zwiększenia mleczności krów 
w stosunku do okresu przedwojenne­
go, pozostaje ona jeszcze na stosunko­
wo niskim poziomie.

Średnia waga bydła przekroczyła 
dość znacznie poziom przedwojenny, 
wzrost ten jest jednak jeszcze niedo­
stateczny.

Pogłowie trzody chlewnej — mimo 
znacznego wzrostu w/ stosunku do 
r. 1949 i przekroczenia o 45 proc. 
ilości świń przypadającej na 100 Jia 
ziemi ornej przed wojną —- wykazu­
je w poszczególnych okresach duże 
wahania.

Przy poważnych osiągnięciach w za 
kresie pogłowia owiec, które zwięk­
szyło się o 71 proc. w porównaniu z 
r. 1949, wydajność wełny z owcy 
wzrosła bardzo nieznacznie, a także 
jakość jej nie uległa istotnej popra­
wie.

Zasadniczą przyczyną niedostatecz­
nego wzrostu hodowli i niskiej jesz­
cze produktywności zwierząt jest sła­
by rozwój bazy paszowej, wynikają­
cy zarówno z niedostatecznej produk­
cji zbóż i ziemniaków, jak i niskiej 
wydajności łąk i pastwisk. Również 
zbiory roślin pastewnych a w tej licz 
bie upraw poplonowych, mimo pew­
nego wzrostu, są wysoce niedostatecz­
ne. Ponadto występują poważne stra­
ty w zbiorach siana, ziemniaków, zie­
lonek z powodu Ich nieterminowego 
sprzętu, niewłaściwego przechowywa­
nia i nieracjonalnego skarmiania.

Na stan produkcji zwierzęcej ujem­
nie wpływa również niski jeszcze po­
ziom obsługi zootechnicznej.

Hodowla zarodowa jest jeszcze sła­
bo ^rozwinięta, niedostateczna jest 
ilość punktów kopulacyjnych i jakości 
rozpłodników na tych punktach. Mi­
mo poważnych osiągnięć w dziedzinie 
profilaktyki 1 lecznictwa weteryna­
ryjnego, poziom ich nie zapewnia w 
pełnij skutecznej walki z chorobami 
zakaźnymi. Poważne szkody przynoszą 
często wystenujące wynadki iałowości 
u krów. a także choroby młodzieży i 
duża ilość padnięć, zwłaszcza pro­
siąt.

Na podstawie oceny stanu hodowli 
i możliwości jej rozwoju należy usta­
lić na lata 1954—1955 następujące za­
dania:
n , zwrócić szczególną uwagę na szvb 

sze podnoszenie pogłowia bydła 
rogatego,_ uzyskanie większej mlecz­
ności krów, zwiększenie przeciętnej 
wagi i poprawę jakości bydła rzeź­
nego.

Podnieść stan pogłowia bydła do 
7,9—-8,1 min. szt., tj. o 7—10 proc. w 
porównaniu z r. 1953 i osiągnąć w 
r. 1955 przeciętnie w krajn co naj­
mniej 26 krów na 100 ha użytków 
rolnych.

b osiągnąć zwiększenie pogłowia 
trzody chlewnej do 10,6—11,1 min. 

szt., tj. o 10—15 proc. w porównaniu 
z r. 1953, zapewniając jednocześnie 
właściwy udział ilości macior w ca­
łości pogłowia,
p zapewnić dalsze wysokie tempo
D przyrostu pogłowia owiec, rozsze­

rzając ich hodowlę na tereny, w któ­
rych hodowla ta jest słabo rozwinię­
ta. Pogłowie owiec winno wzrosnąć 
w r. 1955 do 4,2—4,3 min. szt., tj. o około 
25 proc. w porównaniu z r. 1953. Jed 
nocześnie należy zapewnić poprawę 
wydajności i jakości wełny.

Dla osiągnięcia zamierzoriego wzro­
stu pogłowia zwierząt i ^podniesienia 
ich produktywności niezbędne są:

— znaczny rozwój bazy paszowej 
oraz zasadnicze polepszenie wykorzy­
stania paszy,

— usprawnienie gospodarki zarodo­
wej,

— poprawa obsługi zootechnicznej,
— poprawa ochrony weterynaryjnej 

zwierząt,
— zwiększenie budownictwa po­

mieszczeń gospodarskich,
— postęp w mechanizacji prac ho­

dowlanych.
4 W celu zapewnienia odpowiedniej 
A ilości pasz dla potrzeb hodpwli 

należy:
zapewnić osiągnięcie wzrostu wy­
dajności łąk i pastwisk. W tym 

celu niezbędne jest przede wszystkim 
znaczne rozszerzenie prac melioracyj­
nych.

Nakłady inwestycyjne na meliora­
cję wzrosną w roku 1955 o 70 proc. 
w porównaniu z rokiem 1953. Zasięg 
prac melioracyjnych winien być 
znacznie zwiększony przez szeroki 
rozwój lokalnych prac melioracyjnych 
podejmowanych przez zainteresowa­
nych chłopów w gromadach i gmi­
nach, przy zapewnieniu odpowiedniej 
pomocy ze strony służby wodno-me­
lioracyjnej.

Dla uniknięcia poważnych strat W 
zbiorach i uzyskania paszy zawie­
rającej większą ilość białka niezbęd­
ne jest upowszechnienie wczesnego 
koszenia traw i suszenia siana na ko­
złach lub innych urządzeniach.

W sektorze socjalistycznym i.w gos 
podarce indywidualnej zapewnić na­
leży szersze podjęcie zabiegów pie­
lęgnacyjnych w gospodarce łąkowej, 
stosowanie nawożenia łąk, zwiększe­
nie produkcji cennych nasion traw 
wieloletnich, wapnowanie łąk zakwa­
szonych. W PGR i w-spółdzielniach 
produkcyjnych można osiągnąć po­
ważne zwiększenie wykorzystania

a

pastwisk przez stosowanie systemu 
wypasu kwaterowego.

Niezbędne jest podjęcie środków 
dla lepszego zagospodarowania tere­
nów łąkowych w województwach zie­
lonogórskim i szczecińskim. Wymaga 
to wzmożenia mechanizacji prac łą- 
kowo-melioracyjnych w PGR i spół­
dzielniach produkcyjnych na tycn te­
renach oraz usprawnienia organizacji 
grup kośnych.

Zadaniem Ministerstwa Przemysłu 
Maszynowego, Ministerstwa Przemy­
słu Drobnego i Rzemiosła oraz Mini­
sterstwa Rolnictwa jest zwiększenie 
produkcji i uruchomienie nowych ty­
pów maszynki urządzeń dla mechani­
zacji uprawy łąk i robót melioracyj­
nych.
b Zwiększać stopniowo obszar u- 

praw pastewnych 1 podnieść ich 
plony oraz rozszerzyć powierzchnię 
zasiewu poplonów o 150—200 tys. ha 
w ciągu najbliższych 2 lat.

Zwiększyć produkcję wysokowartoś 
ciowych pasz białkowych przez roz­
szerzenie uprawy łubinu i wyki ozi­
mej.

Rozszerzyć uprawę końskiego zębu, 
słonecznika pastetvnego i innych roś­
lin nadających się do kiszenia, 
p Upowszechnić zakładanie silosów 
^ i zakisza‘nie pasz w celu zapew­

nienia odpowiedniej i obfitej paszy 
dla bydła i trzody chlewnej na okre3 
zimowy.

Państwowa służba rolna winna w 
oparciu o aktyw społeczny w groma­
dach zapewnić w ciągu najbliższych 
mieśięcy szeroką popularyzację zakła­
dania silosów, rozszerzenia zasiewów 
poplonów dla zwiększenia masy silo­
sowej, wykorzystania ubocznych pro­
duktów roślinnych, a zwłaszcza liści 
buraczanych dla zwiększenia zasobów 
pasz.

W ciągu lat 1954—1955 należy dążyć 
do osiągnięcia produkcji 21—3 ton ki­
szonek rocznie na krowę.
d Zwiększyć produkcję pasz treści­

wych i mieszanek paszowych, 
zwłaszcza w zakładach Ministerstwa 
Przemysłu Rolnego i Spożywczego 
oraz Ministerstwa Skupu. 
n  W celu upowszechnienia racjonal- 
“  nych metod żywienia zwierząt 

należy w Ministerstwie Rolnictwa 
podjąć akcję poradnictwa żywienio­
wego. Odpowiednie instytuty - i pla- 

• cówki naukowe winny przepracować 
nowe normy żywienia zwierząt z u- 
wzgłędnieniem terenowych warunków 
paszowych.
O Dla usprawnienia gospodarki za- 

rodowej i znacznego rozszerzenia 
hodowli zarodowej należy:
„  Osiągnąć w ciągu kilku lat ulep- 
♦A szenie rasowych właściwości zwie 

rząt hodowlanych i uzyskać dzięki 
temu wyższą mleczność krów, szybszy 
przyrost wagi, « zwiększoną płodność 
zwierząt,

l^ymaga to znacznego rozszerzenia 
sieci gospodarstw zarodowych w pań­
stwowych gospodarstwach rolnych i 
ferm hodowli zarodowej w spółdziel­
niach produkcyjnych. Niezbędne jest 
również rozwijanie hodowli zarodo­
wej w gospodarstwach indywidual­
nych w oparciu o bardziej korzystne 
warunki kontraktacji przychówku i 
zwiększoną pomoc dla hodowców 
sztuk zarodowych, zwłaszcza dla właś 
cicieli rozpłodników. Niezbędne jest 
zwrócenie uwagi na podniesienie ja­
kości pogłowia koni, a szczególnie na 
hodowlę koni robsczych wysokiej ¡ja­
kości.
L Sieć stacji kopulacyjnych z u- 
"  względnieniem potrzeb gospo­

darstw indywidualnych winna być 
znacznie rozbudowana.

W roku 1955 należy osiągnąć stan 
uznanych rozpłodników: buhai 62 tys. 
szt., ogierów 8 tys. szt., knurów około 
33 tys. szt., tryków około 45 tys. szt. 
Rozszerzyć należy także sieć stacji 
sztucznego unasiennienia.
Ą Dla rozszerzenia i usprawnienia 

ochrony weterynaryjnej należy: 
znacznie wzmóc działalność służ-a by weterynaryjnej i szeroko pro­

wadzić akcję profilaktyczną.
znacznie rozbudować sieć lecznic, 
przychodni i punktów weteryna­

ryjnych, .
p  wzmóc walkę z iałowością krów 
^  i wprowadzić bezpłatne jej lecze­

nie przez państwową służbę wetery­
naryjną.
pj zwiększyć produkcję szczepionek 
A i surowic niezbędnych do rozsze­

rzenia szczepień ochronnych, szcze­
gólnie przeciwko pomorowi i różycy, 
r  Dla uzyskania postępu w mecha- 

nizacji prac hodowlanych w spół­
dzielniach i państwowych gospodar­
stwach rolnych niezbędne jest pod­
jęcie szeregu środków technicznych 
i organizacyjnych.

Ministerstwo Przemyślu Maszyno­
wego i Ministerstwo Przemysłu Drób 
nego j Rzemiosła winny rozszerzyć 
produkcję maszyn z napędem mecha­
nicznym do przygotowywania pasz, 
samoczynnych poideł, prostych urzą­
dzeń transportowych dla obór i 
chlewni itd. oraz podjąć produkcję 
elektrycznych do jarek.

III
O środkach pomocy dla rozwoju produkcji 

w gospodarstwach indywidualnych
Przed indywidualnymi gospodar­

stwami chłopskimi stają poważne za 
dania szybszego rozwoju ich pro­
dukcji roślinnej i hodowlanej. W 
gospodarstwach tych istnieją jeszcze 
poważne rezerwy produkcyjne. Wy­
korzystanie tyćh rezerw przez chło­
pów pracujących przyniesie gospo­

darce narodowej wzrost produkcji 
rolniczej, a właścicielom tych gospo­
darstw zapewni wzrost dochodów.

Dla osiągnięcia wzrostu produkcji 
rolniczej niezbędne jest podjęcie 
środków zmierzających de silniejsze-

(Ciąg dalszy na str. i)
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go zainteresowania materialnego chlo 
pów pracujących we wzroście pro­
dukcji towarowej oraz wzmożenie po 
mocy produkcyjnej, kredytowej, 
agrotechnicznej i zootechnicznej dla 
gospodarstw małorolnych i średnio­
rolnych.

W tym celu należy:
— utrzymywać w latach następ­

nych dostawy obowiązkowe na nie 
zwiększającym się poziomie, a także 
rozszerzyć system ulg i zamienników 
w obowiązkowych dostawach,

— rozszerzyć kontraktację na do­
godnych dla chłopów warunkach,

— rozszerzyć system ulg podatko­
wych i pomoc kredytową dla gospo­
darstw małorolnych i średniorolnych 
chłopów,

— zwiększyć zaopatrzenie wsi w 
materiały budowlane, przede wszyst­
kim dla budownictwa pomieszczeń 
gospodarczych,

— polepszyć obsługę gospodarstw 
chłopów małorolnych i średniorol­
nych przez GOM i POM,

— zwiększyć sprzedaż gospodar­
stwom indywidualnym maszyn rolni­
czych, nawozów sztucznych i innych 
środków produkcji.

— usprawnić handel wiejski, 
zwiększyć zaopatrzenie wsi w arty­
kuły konsumcyjne, rozszerzyć sieć 
punktów skupu artykułów rolni­
czych i sieć punktów usługowych dla 
wsi,

—uporządkować sprawy prawne do 
tyczące chłopskiej własności ziemi.
|  W dziedzinie dostaw obowiązko- 

wych należy:
o Ustalać od r. 1954 wymiar ogól- 

ny dostaw obowiązkowych na nie 
zwiększającym się poziomie, co przy 
wzroście produkcji rolniczej zapew­
ni, że z roku na rok dochody wsi 
będą rosły, bowiem przy pełnym 
wykonaniu dostaw obowiązkowych 
będzie rosła sprzedaż zboża, ziemnia­
ków, mleka i żywca po wyższych 
cenach na warunkach kontraktacyj­
nych, bądź na warunkach wolnego 
rynku.

Obowiązkowe dostawy obejmują 
obecnie i obejmować będą w latach 
następnych zboża, ziemniaki, mleko, 
żywiec trzody chlewnej i bydła. Po­
zostałe działy produkcji rolniczej nie 
będą w okresie lat następnych ob­
jęte obowiązkowymi dostawami. Do­
tyczy to upraw przemysłowych, wa­
rzyw i owoców, wełny, siana i upraw 
pastewnych, drobiu, jaj, roślin strącz 
kowych jadalnych, gryki itd.
V» Ustalić następujące zmiany w 
u  systemie ulg i zamienników w 

obowiązkowych dostawach:
— gospodarstwa małorolne o po­

wierzchni nie większej niż 1 ha na­
leży, począwszy od 1 stycznia 1954 r., 
zwolnić z dostaw obowiązkowych 
żywca i mleka;

— gospodarstwa do 3 ha, które nie 
posiadały w dniu 1 października 1953 
r. krów, jeśli podejmą wychów ja­
łówek, należy zwolnić od 1 stycznia 
1954 r. od obowiązku dostaw mleka 
do czasu doprowadzenia przychówka 
do stanu mleczności;

— gospodarstwa do 3 ha oraz gos­
podarstwa specjalizujące się w po­
szczególnych gałęziach hodowli i pro­
dukcji roślinnej winny otrzymać w la 
tach następnych możność zastąpienia 
w określonych granicach dostaw zbo­
ża dostawami żywca, mleka, ziemnia­
ków lub innych ziemiopłodów;

— gospodarstwom do 5 ha należy 
przyznać prawo do wykonania dostaw 
żywca w drobiu w granicach do 30 
proc.;

— gospodarstwom do 2 ha należy 
umorzyć zaległości w dostawach mle­
ka za rok 1952, a dostawy mleka wy­
konane w roku 1952 przez gospodar­
stwa tej kategorii zaliczyć na poczet 
innych obowiązkowych dostaw;

— gospodarstwem od 2—7 ha nale- • 
źy umorzyć zaległości w mleku za 
rok 1952, jeżeli przedłożą uzasadnione 
wnioski i pod warunkiem, że wyko­
nają bieżące dostawy mleka.

Utrzymanie na następne lata obo­
wiązkowych dostaw na tym samym 
ogólnym poziomie i rozszerzenie sy­
stemu ulg i zamienników w obowiąz­
kowych dostawach stwarza jeszcze 
bardziej sprzyjające warunki, by gos­
podarstwa chłopskie wykonywały ob'o 
wiązkowe dostawy w pełni, termino­
wo i sprawnie.

Organizacje partyjne i rady naro­
dowe winny wzmóc wysiłki w kie­
runku osiągnięcia pełnego i termino­
wego wykonywania obowiązkowych 
dostaw, stanowiących ważny element 
spójni ekonomicznej między miastem 
i wsią.
O Dla rozwoju kontraktacji jako 
“  najdogodniejszej dla chłopów for 

my zbytu ich produktów należy:
zwiększyć kontraktację trzody 
chlewnej mięsno-słoninowej z 1 

miliona sztuk w roku 1953 do 1,4 min. 
sztuk w roku 1954,
V. zwiększyć kontraktację prosiąt i 
"  warchlaków w roku 1954 — ze 

100 tys. sztuk w roku 1953 do 300 tys. 
sztuk w roku 1954, 
p zwiększyć kontraktację młodego 

bydła rzeźnego z 80 tys. sztuk do­
starczonych w r. 1953 do 200 tys. w 
r. 1954,
d dla stworzenia możliwości zakupu 

bydła przez gospodarstwa mało­
rolne i średniorolne rozszerzyć kon­
traktację cieliczek użytkowych, po­
chodzących od krów o sprawdzonej 
wysokiej użytkowności, obejmując nią 
75 tys. cieliczek w r. 1954 i 100 tys. 
cieliczek w r. 1955.
3  W dziedzinie podatków należy:
„  zmniejszyć poczynając od r 1954 

progresję podatkową dla gospo­
darstw chłopskich na niektórych sła­
biej zagospodarowanych terenach,

a

U wprowadzić indywidualne ulgi po 
da'tkowe dla gospodarstw, których 

stan zagospodarowania jest szcze­
gólnie słaby i które zobowiążą się do 
osiągnięcia w określanym terminie 
właściwego stanu zagospodarowania. 
Ą W celu rozszerzenia pomocy kre- 

dytowej dla gospodarstw mało­
rolnych i średniorolnych należy: 
n zabezpieczyć udzielanie kredytów 
a  na zakup krów i jałówek, przede 

wszystkim gospodarstwom nie posia­
dającym krów,
li zapewnić gospodarstwom mało- 

rolnym i średniorolnym kredyty 
dla budowy pomieszczeń dla inwen­
tarza, przy czym uprzywilejować na­
leży gospodarstwa prowadzące hodo­
wlę zarodową oraz podejmujące się 
wychowu na podstawie kontraktacji, 
p zwiększyć kredyty na rozwój 
°  upraw specjalnych, zakup nawo­

zów itp.,
rl zwiększyć znacznie bankowe kre- 
u  dyty. inwestycyjne dla gospo­

darstw małorolnych i średniorolnych, 
usprawnić pracę Narodowego Banku 
Polskiego i gminnych kas spółdziel­
czych w zakresie kredytowania wsi. 
7 Dla umożliwienia gospodarstwom 
”  indywidualnym podejmowania w 

szerszej mierze niż dotąd budownic­
twa gospodarczego oraz dokonywania 
remontów zabudowań należy obok 
pomocy kredytowej zwiększyć w ro­
ku 1955 sprzedaż materiałów budowla 
nych dla wsi o ok. 65 proc. w porów­
naniu z rokiem 1953.

Należy rozwinąć szeroko produkcję 
materiałów budowlanycn na potrzeby 
wsi przez przemysł terenowy, urucho­
mić nieczynne w chwili obecnej małe 
cegielnie, betoniamie itd.
C Dla zapewnienia lepszej obsługi 
u  gospodarstw chłopów pracujących 

przez GOM i POM należy:
a zwiększyć ilość gminnych ośrod­

ków maszynowych, zwłaszcza na 
terenie województw centralnych i 
wschodnich,
I, zwiększyć zaopatrzenie GOM 

w maszyny rolnicze, zwłaszcza w 
siewniki zbożowe, maszyny żniwne, 
kopaczki i kosiarki, agregaty omłotor 
we, lekką aparaturę do ochrony roślin 
oraz zorganizować przy GOM punkty 
czyszczenia nasion. W rejonach, gdzie 
brak jest państwowych ośrodków ma 
szynowych, zorganizować brygady wy 
posażone w traktory, stacjonowane 
przy GOM,

p zwrócić szczególną uwagę na roz- 
^  budowę kuźni i warsztatów po­

mocniczych GOM i zapewnić ich właś 
ciwe wyposażenie, 
r| rozszerzyć zakres pomocy sąsiedz 
u  kiej i powiązać ją z pracą GOM, 

by umożliwić korzystanie z maszyn 
GOM chłopom małorolnym i średnio­
rolnym nie posiadającym koni. 

p  zapewnić stałą kontrolę tereno- 
c  wych rad narodowych nad pracą 

GOM,
i  stworzyć przy GOM społeczne 
-1 komitety, które będą czuwały 

nad właściwym przydziałem i wyko­
rzystaniem sprzętu,
q wydatnie zwiększyć pomoc oka­

zywaną przez POM gospodar­
stwom indywidualnym,

U zmienić opłaty w GOM i POM, by 
bardziej udostępnić korzystanie 

z ich usług chłopom małorolnym i 
średniorolnym.

7  Dla polepszenia zaopatrzenia gos- 
* podarstw indywidualnych w śród 

ki produkcji należy: , 
o zwiększyć zaopatizenie gospo- 
*-*■ darstw indywidualnych oraz GOM 

w maszyny i narzędzia rolnicze, w 
szczególności w siewniki — z 6,5 tys. 
szt. w 1953 r. do 13 tys. szt. w 1955 r, 
w kopaczki — z 8 tys. szt. do 18 tys. 
szt., w pamiki — z 38 tys. szt. do 75 
tys. szt., w obsypniki — z 27,5 tys. 
szt. do’74 tys. szt., W opielacze kon­
ne — z 8 tys. szt. do 23 tys. szt., w 
kultywatory — z 17 tys. szt. do 20 
tyś. szt.

Ministerstwa: Przemysłu Maszyno­
wego, Hutnictwa, Przemysłu Drobne­
go i Rzemiosła zabezpieczą urucho­
mienie ponadto dodatkowej produkcji 
narzędzi rolniczych i części zamien­
nych w zakładach o innym kierunku 
produkcyjnym.
li  Zwiększyć sprzedaż gospodar­
uj stwom indywidualnym nawozów 

sztucznych w r. 1955 w stosunku do 
roku 1953 o około 40 proc. 

p Zwiększyć poważnie zaopatrzenie 
k gospodarstw indywidualnych w 

gwoździe, bednarkę, obręczówkę, kon­
wie, uprząż, rzemienie, drewno opa­
łowe, łopaty, szpadle, łańcuchy itp.

.I Znacznie usprawnić zaopatrzenie 
U istniejących kuźni w paliwo i że­

lazo oraz powiększyć w możliwie 
krótkim czasie sieć kuźni, udzielając 
w tym celu pomocy zarówno spół­
dzielniom pracy, jak i indywidualnym 
rzemieślnikom.

p  Wykorzystać wszystkie możliwości 
^  znacznego poprawienia i uspraw­

nienia zaopatrzenia wsi przez rozwój 
produkcji państwowego i spółdziel­
czego przemysłu terenowego oraz pry 
watnego rzemiosła, w szczególności — 
produkcji narzędzi i materiałów nie­
zbędnych w gospodarstwie wiejskim 
dla celów produkcyjnych i gospodar­
stwa domowego, a zwłaszcza wozów, 
części do wozów, kół, uprzęży, grabi, 
różnych wyrobów z drzewa, naczyń 
glinianych, powrozów itp.

O Dla usprawnienia handlu na 
k* wsi i polepszenia zaopatrzenia 

wsi w artykuły konsumcyjne należy: 
poważnie zwiększyć przydziały

cić szczególną uwagę na jakość do­
starczanych towarów, 
i, celem zapobieżenia nadużyciom i 

kumoterstwu rozszerzyć i wzmoc­
nić społeczną kontrolę przy wszyst­
kich placówkach gminnych spółdziel­
ni „Samopomoc Chłopska“, 
p szczególną uwagę zwrócić na wła- 

ściwą organizacje punktów skupu, 
zwłaszcza punktów skupu mleka i 
żywca.. Usprawnić inspekcję mleczar­
ską w celu wzmożenia walki z na­
dużyciami przy skupie mleka, 
p| w roku 1954. przystąpić w szyb- 
"  kim tempie do rozbudowy sieci 

zakładów usługowych dla wsi i do 
zwiększenia działalności zakładów już 
istniejących. Liczba punktów usługo­
wych spółdzielczych i rzemieślniczych, 
obsługujących wieś winna wzrosnąć z 
około 40 tys. W r. 1953 do około 60 
tys, w r. 1955.

9 W celu uporządkowania spraw 
prawnych, dotyczących chłop­

skiej własności zieuj należy: 
rj przyspieszyć wydanie dokumen- 
** tów potwierdzających własność 

nabywców gruntów z tytułu reformy 
rolnej i osadnictwa, 
j-| uwłaszczyć dzierżawców gruntów 

Państwowego Funduszu Ziemi. 
Na żvczenie zainteresowanych uznać 
za zakończone rozrachunki Funduszu

Ziemi z repatriantami zza Bugu i trak 
tować gospodarkę im przydzieloną ja­
ko ekwiwalent posiadanych przez 
nich poprzednio gospodarstw, 

p załatwić formalności, związane z 
własnością nabywców gruntów z 

parcelacji przedwojennej oraz z włas­
nością chłopów pracujących, którzy 
nabywali grunty przed wejściem w 
życie ustawy o reformie rolnej i zwoi 
nić ich z opłaty podatku od nabycia 
praw majątkowych, a dokonane z te­
go tytułu wpłaty — zaliczyć na po­
czet podatku gruntowego, 
pj uznać za zakończoną weryfikację 
U nadań oraz uchylić niewykonane 

orzeczenia weryfikacyjne władz z wy­
jątkiem wypadków nadużyć, docho­
dzonych w trybie administracyjnym, 
p  zwrócić uwagę na ścisłe przestrze- 

ganię praworządności w dziedzi­
nie chłopskiej własności ziemi, w 
szczególności na przestrzeganie prze­
pisów, dotyczących wymiany grun­
tów przy tworzeniu spółdzielni pro­
dukcyjnych.
4 H Należy zobowiązać Minisier- 

J  stwa: Rolnictwa, Skupu i Finan 
sów, by opracowały i przedstawiły 
Prezydium Rządu projekty odpowied­
nich ustaw i rozporządzeń dla wcie­
lenia w życie przedstawionych wy­
żej środków.

IV
Zadania w dziedzinie dalszego rozwoju 
i umocnienia spółdzielni produkcyjnych

a dla wsi artykułów konsumcyj-
nych, uwzględniając w asortymencie 
potrzeby wsi i zmiany zapotrzebowa­
nia związane ze wzrostem stopy życio­
wej i wymaganiami konsumenta wiej­
skiego, w szczególności znacznie zwię­
kszyć zaopatrzenie wsi w naczynia 
emaliowane i ocynkowane oraz rwró-

Słuszna Unia part.i,'zmierzająca do 
rozwijania zespołowych form gospo­
darki w rolnictwie, doprowadziła już 
do stworzenia poważnej liczby spół­
dzielni produkcyjnych, które mimo 
krótkiego okresu istnienia wykazały 
w praktyce wyższość gospodarki so­
cjalistycznej w rolnictwie nad gospo­
darką indywidualną.

Młody ruch spółdzielczości produk­
cyjnej w Polsce ma już za sobą po­
ważne osiągnięcia. Spółdzielnie pro­
dukcyjne uzyskały plony zbóż prze­
ciętnie o 18 proc. wyższe niż w go­
spodarce indywidualnej i znacznie roz 
win;ły hodowlę bydła, trzody chlew­
nej i owiec. t

W spółdzielniach, gospodarujących 
dłużej niż rok, obsada trzody chlew­
nej na 100 ha ziemi ornej, licząc łącz­
nie z gospodarką przyzagrodową, jest 
już większa niż w gospodarstwach in­
dywidualnych.

Towarowość produkcji w spółdziel­
niach jest znacznie wyższa niż w gos­
podarstwach indywidualnych.

Szeroka pomoc w dziedzinie mecha­
nizacji, udzielana spółdzielniom przez 
państwo ludowe powoduje, że praca 
w spółdzielniach stała się wydajniej­
sza i lżejsza niż w drobnej gospodar­
ce chłopskiej.

Chłopi — spółdzielcy osiągają za­
zwyczaj już w pierwszym roku wyż­
sze dochody niż w okresie, gdy gos­
podarowali indywidualnie. Jedno­
cześnie korzystają oni w szerokim i 
rosnącym stopniu z urządzeń kultu­
ralnych i socjalnych.

Spółdzielczość produkcyjna stała 
się już poważnym czynnikiem w ży­
ciu wsi polskiej, oddziałującym na 
miliony chłopów pracujących — nie 
spółdzielców. W spółdzielniach pro­
dukcyjnych wyrosło wielu przodują­
cych ludzi nowej wsi polskiej — 
mistrzów urodzaju i hodowli. Do­
brze gospodarujące spółdzielnie swą 
pracą i wynikami zachęcają coraz 
większą liczbę chłopów małorolnych 
i średniorolnych do zespołowych form 
gospodarowania.

Przy niewątpliwych osiągnięciach 
młodego ruchu spółdzielczości pro­
dukcyjnej posiada on jeszcze szereg 
braków i niedociągnięć.

Ruch spółdzielczości produkcyjnej 
na terenach województw centralnych 
i wschodnich rozwija się powoli i po­
zostaje wyraźnie w tyle za innymi 
częściami kraju.

Istnieją jeszcze na terenie całego 
kraju spółdzielnie, które |— wskutek 
odgradzania się od sąsiadujących z 
nimi małorolnych i średniorolnych 
chłopów i zasklepiania się we włas­
nym szczupłym gronie — nie zdoby­
wają nowych członków i gospodaru­
ją na małych obszarach ziemi. Nie 
pozwala im to na osiągnięcie wszyst­
kich korzyści, które zapewnia gos­
podarka uspołeczniona.

Obok wielu przodujących spół­
dzielni produkcyjnych, które wyróż­
niają się dobrą organizacją pracy, 
osiągają piękne wyniki w produkcji 
roślinnej i hodowlanej, zapewniają 
swym członkom wysoką wartość 
dniówki obrachunkowej — istnieją 
jeszcze spółdzielnie, gospodarujące 
nieprawidłowo i nie osiągające nale­
żytych wyników.

Należy podkreślić niedostateczny 
jeszcze rozwój hodowli bydła roga­
tego, uprawy okopowych, zwłaszcza 
ziemniaków oraz brak należytej tros 
ki o rozszerzenie upraw roślin pa­
stewnych i wykorzystanie łąk i past­
wisk.

Z oceny dotychczasowego rozwoju 
ruchu spółdzielczości produkcyjnej 
wynikają następujące podstawowe za 
dania:

— Dalsze organizacyjno - ekono­
miczne umocnienie spółdzielni pro­
dukcyjnych, tak aby stały się one 
przykładem i wzorem dla chłopów 
pracujących, by oddziaływały na nich 
i przekonywały ich o wyższości gós- 
podarki zespołowej;

— zapewnienie dalszego nieustan­
nego rozwoju spółdzielczości produk­
cyjnej na terenie całego kraju, na 
gruncie pełnej dobrowolności i w 
oparciu o rosnącą pomoc państwa lu­
dowego

Warunkiem ekonomiczno - organi­
zacyjnego umocnienia spółdzielń pro­
dukcyjnych jest wszechstronny roz­
wój ich produkcji, pełne wykorzysta­
nie pomocy technicznej POM, stoso­
wanie przodujących zabiegów agro­
technicznych i zootechnicznych, 
wzmocnienie podstaw finansowych 
gospodarki spółdzielczej, racjonalna 
organizacja pracy, rozwijanie inicja­
tywy i aktywności chłopów — spół­
dzielców, pełne przestrzeganie zasad 
statutu i samorządu spółdzielczego.
|  Dla osiągnięcia wszechstronnego 
-*■ rozwoju produkcji rolniczej w 

spółdzielniach produkcyjnych należy:
a Zapewnić przede wszystkim szyb

szy rozwój hodowli, zwłaszcza 
bydła rogatego, zapewnić odpowied­
nią dla tej hodowli bazę paszową. 
Wymaga to:

— okazania pomocy spółdzielniom 
produkcyjnym w szybkiej budowie, 
już w pierwszym roku ich działal­
ności, pomieszczeń gospodarczych, 
zwłaszcza obór i chlewni;

— udzielenia pomocy spółdziel­
niom produkcyjnym w nabyciu ma­
teriału hodowlanego dla gospodarki 
zespołowej;

— okazania członkom spółdzielni, 
nie posiadającym krów na działkach 
przyzagrodowych, pomocy w nabyciu 
krów lub jałówek;

— umożliwienia spółdzielniom pro­
dukcyjnym, w drodze pomocy kredy 
towej państwa, zakupu bydła stano­
wiącego wkład inwentarzowy nowo- 
wstępujących członków z wypłatą 
należności ju t w pierwszym roku ich 
przystąpienia do spółdzielni;
—  zwiększenia produkcji pasz, 

uprawy roślin pastewnych, zwłaszcza 
motylkowych i znacznego podniesie­
nia wydajności łąk i pastwisk;

— założenia silosów w każdej spół­
dzielni produkcyjnej;
| j  zwrócić szczególną uwagę na pod 

niesienie plonów i rozszerzenie 
uprawy ziemniaków i roślin przemy­
słowych oraz na rozwój warzywni­
ctwa i sadownictwa, zwłaszcza w re­
jonach ośrodków miejskich i wczaso­
wych;
p rozwijać w przodujących spół- 

dzielniach produkcję nasion kwa­
lifikowanych i hodowlę bydła zaro­
dowego. Zakładać we wszystkich 
spółdzielniach produkcyjnych pola na 
sienne, aby umożliwić zaopatrzenie 
własne spółdzielni w nasiona oraz 
tworzyć fundusz wymienny nasion 
dla gospodarstw chłopów indywidu­
alnych. Spółdzielniom, obejmującym 
obszar ponad 500 ha, produkującym 
nasiona kwalifikowane lub hodują­
cym bydło zarodowe, należy przydzie 
lać agronomów lub zootechników, 
opłacanych z budżetu państwa; 
l | zwrócić szczególną uwagę na prze 
W- strzeganie w spółdzielniach pro­

dukcyjnych prawidłowego zmianowa 
nia upraw. W spółdzielniach, gospo 
darujących na większych obszarach, 
wprowadzać przy pomocy rolniczych 
instytutów badawczych i służby a- 
gronomicznej Ministerstwa Rolni­
ctwa urządzenia rolne i planowe pło 
dozmiany oraz przystąpić do opraco­
wania perspektywicznych planów 
wszechstronnego ich rozwoju. Spół­
dzielniom tym należy zapewnić szcze 
golną pomoc w zakresie kadr facho­
wych, mechanizacji upraw i hodowli 
oraz stosowania nowoczesnej agro­
techniki.
O Dla organizacyjno - ekonomiczne 
■“  go umocnienia gospodarki spół­

dzielczej należy:
o ściśle przestrzegać zasady ma- 

 ̂ terialnego zainteresowania człon 
ków spółdzielni w podnoszeniu wydaj 
ności pracy i osiąganiu wyższych wy 
ników produkcyjnych. Wymaga to 
przede wszystkim powszechnego 
wprowadzenia norm dla każdego ro­
dzaju roboty i ścisłego przestrzega­
nia zasady opłaty według ilości i ja­
kości wykonywanej pracy;
| |  zapewnić należytą organizację 
u  pracy zespołowej w uprawie i 

hodowli. W tym celu należy w więk 
szych spółdzielniach tworzyć oddziel­
ne brygady połowę i hodowlane, a 
w mniejszych spółdzielniach, w któ­
rych nie jest celowe tworzenie od­
rębnych brygad hodowlanych, zapew

nić powołanie wewnątrz brygady mie 
szanej — specjalnej grupy hodowla­
nej. Wskazane jest także tworzenie 
wewnątrz brygad polowych ogniw 
dla wykonywania robót szczególnie 
pracochłonnych. Pomiędzy spółdziel­
niami i wewnątrz spółdzielni szeroko 
winno się rozwijać socjalistyczne 
współzawodnictwo pracy; 
p usprawnić gospodarkę finanso 

wą spółdzielni i działalność ko­
misji rewizyjnej i ściśle przestrzegać 
podziału dochodu zgodnie ze statu­
tem, a zwłaszcza wydzielania fundu­
szów niepodzielnych i racjonalnego 
ich rozchodowania; 

l | umocnić samorząd spółdzielczy. 
’'*• Wymaga to w szczególności za­

pewnienia aktywnego udziału człon­
ków w omawianiu i decydowaniu na 
ogólnych zebraniach najważniejszych 
spraw spółdzielni i przestrzegania sta 
łutowych uprawnień zarządu spół­
dzielni;

p  uporządkować przepisy o dosta- 
c  wach obowiązkowych dla spół­

dzielni produkcyjnych, przy zachowa­
niu przysługujących im ulg. Wymiar 
dostaw należnych od spółdzielni wi­
nien być ustalony w oparciu o odręb 
nie opracowane zasady, w sposób 
zapewniający zainteresowanie mate­
rialne spółdzielców w dalszym wzro­
ście produkcji.

Obowiązkowe dostawy żywca, mle­
ka i ziemniaków dla spółdzielni za­
gospodarowujących odłogi lub też go 
spodarujących na gruntach Państwo­
wego Funduszu Ziemi, na których 
nie mogą przejściowo prowadzić in­
tensywnej gospodarki,, winny być o- 
graniczone wyłącznie do obszaru zie­
mi, wniesionego przez samych człon 
ków spółdzielni.

Należy umorzyć członkom spółdziel 
ni produkcyjnych spłaty zadłużeń wo

bec Państwowego Funduszu Ziemi, 
a także innych zadłużeń z tytułu pań 
stwowej pomocy produkcyjnej, zacią 
gniętych w latach 1944—1949, a prze­
jętych przez Bank Rolny.
3 Dla dalszego prawidłowego rozwo 

ju spółdzielczości produkcyjnej 
w oparciu o rosnącą techniczną 1 or­
ganizacyjną pomoc państwa należy: 

r, w pracy nad zakładaniebi no- 
wych spółdzielni zwrócić szczegół 

ną uwagę na właściwe polityczne, e- 
konomiczne i organizacyjne przygoto 
wanie ich działalności. Oznacza to ko 
nieczność szerokiej pracy wyjaśniają 
cej wśród całej gromady i dokładne­
go zapoznania członków spółdzielni 
z ich statutowymi prawami i obowląz 
kami;
| l  dokładać starań, by spółdzielnia 
’’ obejmowała dostateczną liczbę 

członków i wystarczająco wielki ob­
szar ziemi;

p zwrócić uwagę na planowe przy- 
gotowanie działalności gospodar­

czej nowozałożonej spółdzielni i za­
pewnić okazanie jej niezbędnej porno 
cy, zwłaszcza w szybkim rozwoju ho 
dowli zespołowej.
Ą Należy zapewnić zacieśnienie wię 
w zi członków spółdzielni produk­

cyjnych z gospodarującymi indywidu 
alnie chłopami pracującymi przez 
aktywny udział spółdzielców w życiu 
politycznym, gospodarczym i kultural 
nym całej gromady i we wspólnych 
pracach gromadzkich.

Spółdzielnie produkcyjne winny o- 
kazywać pomoc produkcyjną mało­
rolnym i średniorolnym chłopom 
przez upowszechnianie doświadczeń 
a gro- i zootechnicznych, dostawy na­
sion kwalifikowanych, dostawy przy 
chówka zarodowego dla- podniesienia 
hodowli w gospodarstwach indywi­
dualnych itd.

O usprawnieniu pracy państwowych 
ośrodków maszynowych

Państwowe ośrodki maszynowe sta­
nowią jedną z podstawowych dźwigni 
socjalistycznej przebudowy wsi i wal 
ki o wprowadzenie do naszego rol­
nictwa nowoczesnych metod uprawy 
roli. POM winny zapewniać obsłu­
gę techniczną spółdzielni produkcyj­
nych, pomagać im w stosowaniu przo 
dujących metod agrotechniki i współ 
działać w umacnianiu organizacyj­
nym, ekonomicznym i politycznym 
spółdzielni.
_ Państwowe ośrodki maszynowe po 

siadają już duże osiągnięcia w pra­
cy. Liczba ich do końca roku osiąg­
nie ponad 400. POM posiadają już 
15,8 tys. traktorów przeliczeniowych 
i poważny park maszynowy. W POM 
pracuje około 40 tys. pracowników.

POM przyczyniły się w znacznym 
stopniu do rozwoju i osiągnięć spół­
dzielczości produkcyjnej i stanowią 
już obecnie poważny czynnik me­
chanizacji polskiego rolnictwa.

Jednakże praca POM wykazuje je­
szcze poważne braki i niedomagania.

POM często ograniczają swą dzia­
łalność wyłącznie do technicznej ob­
sługi spółdzielni produkcyjnych i nie 
okazują im dostatecznej pomocy, zwła 
szcza w organizacji produkcji i opa­
nowywaniu nowoczesnej, przodują 
cej agrotechniki.

Jakość prac wykonywanych przez 
POM dla spółdzielni w wielu wypad­
kach jest jeszcze niska.

Stopień wykorzystania sprzętu tech 
nicznego POM — zwłaszcza trakto­
rów, snopowiązałek, kopaczek — jest 
niedostateczny.

Dla wykonania przez POM w pełni 
ich doniosłych zadań, dla usunięcia 
występujących jeszcze w ich pracy 
braków i niedociągnięć należy:
|  Ściślej powiązać POM ze spółdziel 

niami, zwiększyć odpowiedzial­
ność POM za wyniki produkcyjne ob­
sługiwanych przez nie spółdzielni.

Praca agronomów POM powinna po 
legać przede wszystkim na okazywa­
niu bezpośredniej pomocy spółdziel­
niom w rozwoju ich produkcji rolni­
czej. Należy im powierzyć na stałe 
obsługę określonych spółdzielni, by 
mogli systematycznie wpływać na ich 
działalność produkcyjną.

Brygady traktorowe i traktorzyści 
winni być na stałe przydzielani do 
tych samych spółdzielni, co pozwoli 
na właściwe powiązanie ich pracy z 
pracą brygad spółdzielczych i umożli­
wi uzupełnienie systemu płac premio-
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waniem za wyniki produkcyjne spół­
dzielni.
2 Podnieść jakość 1 terminowość 

pracy POM.
Dla osiągnięcia tego celu niezbędne 

jest materialne zainteresowanie za­
równo POM jak i jego pracowników 
jakością i terminowością wykonania 
prac polowych.

Należy przewidzieć zasadę premio­
wania pracowników POM w zależnoś
ci od ilości i jakości wykonanych pod 
stawowych robót rolnych oraz od wy­
ników produkcyjnych obsługiwanych 
przez nich spółdzielń.

Konieczne jest usprawnienie syste­
mu planowania, a w szczególności ze­
rwanie ze szkodliwą praktyką plano­
wania różnych prac POM tylko w 
hektarach orki średniej oraz wprowa­
dzenie norm na podstawowe roboty, 
wykonywane przez POM. Należy bez­
względnie zlikwidować zjawisko nad­
miernego wykonywania prac transpor 
towych kosztem prac polowych.

Należy konsekwentnie stosować ka­
ry umowne w wypadku niewykonania 
— lub nieterminowego wykonania — 
prac przewidzianych w umowie mię­
dzy spółdzielnią a POM. 
q  Usunąć źródła częstych przesto- 
V* jów, wzmóc walkę o pełne wyko­

rzystanie sprzętu technicznego POM.
Decydujące znaczenie dla osiągnię­

cia tego celu ma podniesienie jakości 
remontu maszyn i usprawnienie ob­
sługi technicznej sprzętu, zwłaszcza w 
okresie wytężonych robót polnych, za­
ostrzenie walki z wypadkami niedba­
łego obchodzenia się z maszynami.

Wymaga to szerszego uwzględnienia 
w planach inwestycyjnych POM bu­
dowy warsztatów i pomieszczeń na 
maszyny i narzędzia, wyposażenia 
POM w warsztaty ruchome, systema­
tycznego podnoszenia kwalifikacji 
pracowników POM.

Konieczne jest skierowanie z prze­
mysłu do POM odpowiedniej ilości 
wykwalifikowanych robotników war­
sztatowych oraz personelu inżynieryj­
no-technicznego.
\  Dla polepszenia warunków pracy 
^  i stabilizacji załóg POM niezbęd­

ne jest zwiększenie troski o warunki 
bytowe i socjalne pracowników, 
wzmożenie budownictwa socjalnego 
i mieszkaniowego, szczególnie budo­
wnictwa mieszkań dla wysokokwali­
fikowanych specjalistów, zapewnienie 
odpowiednich warunków wyżywienia 
i zakwaterowania traktorzystom pra­
cującym w polu.

Zadania w dziedzinie rozwoju 
państwowych gospodarstw rolnych

Państwowe gospodarstwa rolne o- 
siągnęły znaczne wyniki w rozwoju 
produkcji.

Zbiory zbóż wzrastały znacznie 
szybciej niż w gospodarce indywidu­
alnej. Zbiory buraków cukrowych 
wzrosły w 1953 r. w porównaniu z 
1949 r. o 83 proc. W tym samym okre­
sie pogłowie świń wzrosło przeszło 
czterokrotnie i osiągnęło ponad 900 
tys. szt. Pogłowie bydła wzrosło 2,4 
rdza i osiągnęło prawie 450 tys. sztuk.

Dzięki poważnemu wyposażeniu w 
traktory i maszyny rolnicze, PGR 
osiągnęły już w zasadzie niemal peł­
ną mechanizację orki, kultywatoro- 
wania, bronowania, sprzętu zbóż i 
ziemniaków. Wzrasta udział kombaj­
nów w sprzęcie zbóż.

Mimo tych niewątpliwych osiąg­
nięć, pracy PGR nie można uznać za 
zadowalającą. PGR nie wykorzystują

posiadanych możliwości dla wzrostu 
produkcji. Zbyt powolny jest wzrost 
pionów i wydajności produkcji zwie­
rzęcej. Obok przodujących zespołów, 
posiadających wielostronnie rozwinię 
tą gospodarkę i osiągających wyso­
kie plony, istnieje znaczna liczba gos 
podarstw, których produkcja znajdu­
je się jeszcze na niskim poziomie.

Znaczna liczba zespołów PGR nie 
wykonuje państwowych planów w 
zakresie produkcji i dostaw. W wie­
lu zespołach poziom agrotechniki i 
zootechniki jest jeszcze niski, a pra­
ce wykonywane są w nieodpowied­
nich terminach. Szczególne zaniedba­
nia mają miejsce w uprawie i sprzę­
cie okopowych. Bardzo wiele zanied­
bań istnieje na odcinku hodowli

Park traktorowy i maszynowy nie 
jest dostatecznie wykorzystany, a 

(Dokończenie na str. S)
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nadzór techniczny i konserwacja 
sprzętu nie znajduję się jeszcze na 
należytym poziomie.

Niski poziom organizacji pracy i 
rozpowszechnione w wielu gospodar­
stwach jakty marnotrawstwa powo­
dują nadmiernie wysokie koszty włas 
ne produkcji.

Przezwyciężenie tych braków sta­
nowi niezbędny warunek realizacji 
trudnych zadań, jakie PGR mają 
obecnie do wykonania.

Przed PGR stoją zadania podnie­
sienia produkcji roślinnej i zwierzę­
cej przez intensyfikację gospodarki, 
wzrost plonów — podniesienie pro-, 
duktywności zwierząt.

W r. 1955 w PGR zbiory zbóż po­
winny być o 150 — 170 tys. ton wyż 
sze niż w r. 1952. W ciągu najbliż­
szych dwóch lat plony buraków cu­
krowych i ziemniaków powinny 
wzrosnąć o 15 — 20 proc. Stan po­
głowia bydła na koniec 1955 r. po­
winien wzrosnąć w stosunku do 1953 
r. o 30 — 35 proc., a trzody chlew­
nej o około 20 proc.

Szczególnie ważnym zadaniem pań 
stwowych gospodarstw rolnych jest 
rozwijanie hodowli zwierząt zarodo­
wych i produkcji nasion kwalifiko- 
wa«yc.h. zwłaszcza dla zaopatrzenia 
spółdzielń produkcyjnych i gospodar­
ki indywidualnej.

Dla wykonania tych zadań i stwo­
rzenia warunków dalszego stałego 
rozwoju PGR należy:
■1 Usprawnić organizację PGR — 

przede wszystkim przez przybli­
żenie kierownictwa do produkcji i 
przestrzeganie zasad jednoosobowej 
Odpowiedzialności kierownika za ca­
łokształt  ̂wyników działalności gos­
podarczej kierowanej przez niego 
jednostki.

Zerwać ze szkodliwym funkcjona- 
lizmem w kierownictwie PGR przez 
stworzenie terenowych zarządów cen 
tralnych, odpowiedzialnych za kom­
pleksowe kierownictwo całości pro­
dukcji podległych przedsiębiorstw.
O Osiągnąć stabilizację załóg przez 
"  poprawę warunków bytowych i 

kulturalnych robotników stałych i 
sezonowych oraz podniesienie ich 
kwalifikacji. W szczególności zwró­
cić uwagę na poprawę warunków 
mieszkaniowych pracowników PGR i 
w tym celu znacznie zwiększyć re­
monty budynków mieszkalnych i roz 
szerzyć budownictwo mieszkaniowe. 
tan ,ro^u. należy wybudować
16,7 tys. izb, a ponadto pomieszcze­
nia mieszkalne dla 9 tys. robotników 
sezonowych. W roku 1955 należy
mi!pSlą=lidalsz5. P°Praw9 warunków mieszkaniowych w PGR. w  nełni
wykorzystać środki na budownictwo 
socjalne, zwłaszcza rozszerzyć sieć 
żłobków i przedszkoli, co umożliwi 
zwiększenie udziału członków rodzin 
pracowników w produkcji PGR. Na 
szeroką skalę podjąć doszkalanie fa­
chowe pracowników.
O W nakładach inwestycyjnych sze 

roko uwzględnić budownictwo 
gospodarcze, meliorację i elektryfika-
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cję, budownictwo mieszkaniowe dla 
pracowników stałych i sezonowych, a 
także mechanizację robót, zwłaszcza 
pracochłonnych.

Należy zwiększyć zaopatrzenie PGR 
w maszyny rolnicze, jak sadzarki do 
ziemniaków, fozrzutniki obornika, 
kombajny zbożowe, kopaczki trakto­
rowe, młocarnie o większej wydaj­
ności, czyszczalnie oraz urządzenia 
służące do mechanizacji/hodowli, jak 
samoczynne poidła, ko.aik' do trans­
portu w oborach i chI*'v'*o.aeh, a tak­
że poważnie zwiększyć zaopatrzenie 
PGR w samochody ciężarowe. Jedno­
cześnie należy bardziej równomiernie 
rozmieścić sprzęt i maszyny w po­
szczególnych gospodarstwach i zespo­
łach.
A Podnieść wydajność traktorów i 

maszyn przez usprawnienie or­
ganizacji pracy, upowszechnienie 
agregatowania maszyn i właściwą 
konserwację i remonty sprzętu.

Należy podnieść wydajność na trak 
tor przeliczeniowy w 1955 r. do 350 
ha orki średniej, wydajność na kom­
bajn do 260 ha.

W większym stopniu zaopatrzyć 
warsztaty PGR w maszyny i narzę­
dzia, rozbudować sieć warsztatów, 
stworzyć warsztaty ruchome, zapew­
nić dopływ wykwalifikowanego per­
sonelu warsztatowego, m. in. przez 
zwerbowanie pewnej liczby fachow­
ców z przemysłu.
r  Podnieść poziom organizacji pra- 

cy. Wymaga to przede wszystkim 
umocnienia brygad polowych i ho­
dowlanych oraz ścisłego przestrze­
gania zasady opłaty za pracę na pod­
stawie norm i przydzielania na stałe 
brygadom określonych odcinków pra 
cy, aby wzmóc w ten sposób odpo­
wiedzialność i zainteresowanie ma­
terialne brygadzistów i pracowników 
brygad w osiąganiu wyższych wyni­
ków pracy.

W brygadach zatrudnionych przy 
uprawach roślin przemysłowych nale­
ży wprowadzić podział na ogniwa. 
Ogromne znaczenie dla wypełnienia 
zadań stojących przed PGR ma roz­
wój szerokiego-współzawodnictwa pra 
cy między brygadami, ogniwami i po­
szczególnymi pracownikami.
C Powszechnie stosować osiągnięcia 

nauki rolniczej, zwiększać mecha­
nizację, w szczególności szerzej mecha 
nizować pracę w dziedzinie hodowli 
i roboty pomocnicze.

Należy doprowadzić do zasadniczego 
przełomu w jakości i terminowości ro­
bót rolnych, upowszechniając najlep­
sze doświadczenia przodujących gos­
podarstw i przodowników, pracy.
7 Osiągnąć znaczne obniżenie nad­

miernych kosztów własnych w 
PGR i na tej podstawie zapewnić 
znaczną poprawę ich rentowności, 
wzmóc walkę z marnotrawstwem, kra 
dzieżami i niedbalstwem.

Udoskonalając metody pracy, szyb­
ko opanowując nową technikę i roz­
szerzając stosowanie zdobyczy nauk 
rolniczych, państwowe gospodarstwa 
rolne staną się ważnym czynnikiem 
rozwoju całego rolnictwa.

Zadania w dziedzinie podniesienia poziomu 
kierowania rozwojem rolnictwa

Wykonanie poważnych i trudnych 
zadań w dziedzinie szybkiego rozwoju 
rolnictwa wymaga przede wszystkim 
podniesienia poziomu i zasadniczych 
zmian w stylu i metodach pracy or­
ganów państwowych odpowiedzial­
nych za kierowanie rolnictwem.

Poziom pracy organów kierujących 
rozwojem produkcji rolniczej nie od­
powiada zadaniom stojącym przed roi 
nictwem. Kierownictwo produkcją 
rolniczą jest mało konkretne, a orga­
ny kierujące są często oderwane , od 
gromad, spółdzielni produkcyjnych i 
gospodarstw państwowych i nie są 
wskutek tego w stanie udzielać im 
dostatecznej pomocy. Dotyczy to za­
równo Ministerstwa Rolnictwa, Mini- 
sterstwa PGR, jak ; prezydiów woje­
wódzkich i Powiatowych rad naro­
dowych, podległej im' służby roinej 
oraz aparatu POM.

Organy służby rolnej nie zawsze 
orientują się w konkretnych zagad­
nieniach produkcji rolniczej na danym 
terenie. Kadry służby rolnej są iloś­
ciowo niedostateczne, a Poziom ich 
kwalifikacji jest na ogół niewystar­
czający.

Szczególnie ostry brak wykwalifi- 
, 0W3rjyCh kadr występuje w powia- 
p m f oreanach służby rolnej oraz 
y*. i jĘdnocześnie wielu specjali­
stów z zakresu rolnictwa pracuje po­
za swoim właściwym zawodem.

Mimo niedostatecznej ilości kadr, 
nie sa one wykorzystywane w na]e_ 
zy y sposob. Pracowników służby rol­
nej odrywa się często od ich właści­
wych funkcji i kieruje do różnych 
zaięc nie związanych bezpośrednio z 
ich zadaniami.

Ponadto kadry te Są nadmiernie 
obciążone pracą papierkową, co wy­
nika w dużej mierze z istniejących 
Przerostów w sprawozdawczości.

Niezbędne jest osiągnięcie w szyb­
kim czasie zasadniczej poprawy po­
ziomu pracy organów państwowych 

'trujących rolnictwem, a w szczegól- 
pr^rf Pyzybtćżeme kierownictwa do 
kret kC''i’ nadanie mu bardziej kon- 
Wvri?eg° i °Peratywnego charakteru. 
rmi=laga to dok°Pania zasadniczych 
wvrtf«W mf todach Pracy państwo- 
rolnictwą811̂  k’erujących rozwojem

1 ™ w a ™ nia Państwowej służby

„ kierować absolwentów uczelni i 
~  szkól rolniczych przede wszyst­
kim do terenowej służby rolnej, do 
POM i PGR;
U zapewnić przesunięcie specjali- 

stów rolnych ze średnim i wyż­
szym wykształceniem z resortów po­
zarolniczych, zwłaszcza z organizacji 
handlowych i skupu do podstawo­
wych ogniw służby rolnej; przesunię­
cia te winny również objąć organiza­
torów — praktyków o dużym doświad 
czeniu; zwrócić należy przy* tym szcze 
golną uwagę na kierowanie specjali- 
stów-agronomów, zootechników i me- 
chanizatorów rolnictwa z wykształce­
niem średnim i wyższym — do bez­
pośredniej działalności produkcyjnej 
w POM i w zespołach PGR oraz do 
tych ogniw służby rolnej, które dzia­
łają bezpośrednio w gminach i gro­
madach;
p wzmocnić obsadę wydziałów rol- 
D nictwa przy prezydiach powiato­

wych rad narodowych, kierując do 
pracy w tych działach specjalistów i 
doświadczonych organizatorów;
d zapewnić w aparacie służby rol­

nej właściwą obsadę stanowisk 
powiatowych instruktorów rolnych, 
kierując tam wykwalifikowanych i 
zdolnych pracowników i zapewniając 
im równocześnie odpowiednie warun­
ki pracy i płacy;
p zorganizować przy wyższych uczel 
c  niach kursy podnoszenia kwalifi­

kacji zawodowych w zakresie agro­
technicznym, zootechnicznym i mecha 
nizacji rolnictwa. Kursy te winny ob­
jąć doświadczonych praktyków rol­
nictwa, nie posiadających wykształ­
cenia wyższego.

Zobowiązać Ministerstwo Rolnictwa 
i Ministerstwo PGR do organizacji 
dokształcania pracowników na stano­
wiskach wymagających kwalifikacji 
techników, w drodze kursów kilku­
miesięcznych z oderwaniem od pro­
dukcji oraz rozwinąć szkolenie za­
oczne, połączone z systemem semina­
ryjnym.

2 Dla wzmocnienia kadr technicz­
nych w POM i PGR należy:

„ zwrócić szczególną uwagę na 
d  szybkie wzmocnienie obsady war­

sztatów remontowych, stanowisk star 
szych mechaników POM, mechaników 
PGR, brygadzistów POM i skierować 
do tej pracy, na podstawie odpowied­
niej kampanii wyjaśniającej — wy­
kwalifikowanych, zdolnych pracowni­

ków z innych gałęzi gospodarki na­
rodowej. Pracownikom, skierowanym 
do rolnictwa należy zapewnić odpo­
wiednie warunki materialne i bytowe; 
U zorganizować co najmniej 6-mie- 

sięczne kursy dla szkolenia trak­
torzystów i brygadzistów, dotychcza­
sowy bowiem system szkolenia trak­
torzystów i brygadzistów w POM, 
a także w PGR na kilkudniowych 
kursach nie zapewnia możliwości o- 
siągnięcia przez nich odpowiedniego 
poziomu kwalifikacji zawodowych.
O W celu stworzenia warunków dla 
d  stabilizacji kadr specjalistów w 

służbie rolnej, w POM i PGR oraz 
należytych bodźców do walki o wzrost 
produkcji rolnej, należy;

— zapewnić zmianę systemu .płac, 
uwzględnić m. in. dodatki za wysługę 
lat i wykształcenie,

— udostępnić specjalistom kredy­
ty na budownictwo indywidualne i ho­
dowlę ną przydzielonych im dział­
kach rolniczych.
Ą W celu wzmocnienia kierownic- 

twa produkcją rolniczą należy:
r, zerwać ze szkodliwym funkcjona- 
a  lizmem, polegającym na tym, że 
sprawami produkcji rolnej zajmują 
się tylko wydziały rolnictwa rad na­
rodowych. Kierownictwo całokształ­
tem spraw rolnictwa winny sprawo­
wać prezydia rad narodowych, które 
ponoszą pełną odpowiedzialność za 
rozwój produkcji rolnej na . podleg­
łym im terenie;
h  przekształcić wydziały, rolnictwa 
u  i leśnictwa wojewódzkich rad na­
rodowych w wojewódzkie zarządy 
rolnictwa, celem stworzenia przy pre 
zydiach rad narodowych odpowiednio 
wykwalifikowanych i operatywnych or 
ganów do bezpośredniego kierownict­
wa produkcją rolniczą.

Zarządom tym należy nadać więk­
sze uprawnienia i samodzielność. W 
powiatach, w których sektor socjali­
styczny przeważa już w rolnictwie, 
należy także przekształcać wydziały 
rolnictwa i leśnictwa powiatowych rad

narodowych w powiatowe zarządy roi 
nictwa;
p bliżej powiązać prace służby rol- 
D nej z terenem i oprzeć jej działal­

ność o aktyw gromadzki, obejmujący 
przodowników i nowatorów rolnictwo. 
Zerwać radykalnie ze szkodliwą prak­
tyką odrywania służby rolnej od jej 
właściwych zadań; 
pj zlikwidować przerost sprawozdaw 
W czości i jednocześnie zerwać z me­
chanicznymi metodami planowania 
rolnictwa, nie uwzględniającymi kon 
kretnych warunków terenu.
C Jednym z najważniejszych zadań 
^  Ministerstw Rolnictwa i PGR jest 

rozszerzanie zasięgu propagandy rol­
niczej, podnoszenie jej poziomu. W 
tym celu należy rozszerzyć działal­
ność odczytowo-pogadankową na wsi, 
sieć kursów upowszechnienia wiedzy 
rolniczej, wzmóc propagandę póglądo- , 
wą przez zakładanie poletek pokazo­
wych, organizowanie wystaw rolni­
czych, pokazów itp., rozszerzać dzia­
łalność wydawniczą, zwłaszcza wyda­
wanie afiszy i ulotek o konkretnych 
środkach i metodach walki o wyższe 
plony i rozwój hodowli.
C Prawidłowe kierowanie rolnictwem 
u  wymaga oparcia się na wynikach 

nauki rolniczej oraz ściślejszego po­
wiązania nauki z praktyką.

Ministerstwo Rolnictwa winno za­
pewnić koordynacje działalności in­
stytutów naukowo-badawczych rol­
nictwa i dbać, by tematyka prac tych 
instytutów odpowiadała przede wszyst 
kim praktycznym potrzebom rol­
nictwa.

Podstawowym zadaniem instytutów 
naukowo-badawczych rolnictwa win- . 
no stać się, obok podnoszenia pozio­
mu prac teoretycznych, szybkie prze­
noszenie do praktyki rolnej w Pol­
sce osiągnięć nauki radzieckiej i osiąg 
nieć własnych.

W celu nadania właściwego kierun­
ku pracom instytutów naukowo-ba­
dawczych należy przystąpić do prac 
przygotowawczych dla powołania cen­
tralnej naukowej instytucji rolni­
czej.

VIII
Zadania organizacji partyjnych w walce 

o wzrost produkcji rolniczej
Osiągnięcie nakreślonych zadań 

umocnienia sojuszu robotniczo-chłop­
skiego i szybszego, wszechstronnego 
rozwoju rolnictwa wymaga zmiany 
w stylu i metodach pracy partii na 
wsi, znacznego podniesienia poziomu 
pracy politycznej i organizacyjnej 
wśród mas pracujących chłopów, 
przezwyciężenia pokutujących jeszcze 
w niektórych ogniwach partyjnych 
błędnych koncepcji wynikających z 
niedoceniania możliwości wzrostu pro 
dukcji gospodarstw indywidualnych 
i z niewłaściwego rozumienia soju­
szu robotniczo - chłopskiego. Wyma­
ga to również usunięcia poważnych 
braków, a w wielu wypadkach i wy­
paczeń, jakie ujawniły się w prak­
tycznej działalności terenowych in­
stancji i organizacji partyjnych.

Podstawowymi brakami w dotych­
czasowej pracy masowo-politycznej 
były; niedostateczne wiązanie zadań 
politycznych z zadaniami walki o 
wzrost produkcji rolniczej, jedno­
stronne odrywanie zadań walki o roz 
wój spółdzielczości produkcyjnej od 
wysiłków w kierunku podnoszenia 
produkcji i wzrostu dochodowości w 
gospodarstwach drobnotowarowych, 
od walki o lepsze zaspokajanie ma­
terialnych i kulturalnych potrzeb 
wsi. Nie zawsze dostateczna była tros 
ka o obronę interesów chłopów mało­
rolnych, najbardziej narażonych na 
kułacki wyzysk.

Z niedocenianiem zagadnienia kie­
rowania walką o rozwój rolnictwa 
wiązała się słabość pracy partyjno - 
organizacyjnej na wsi, a zwłaszcza 
słhbość kierowania tą pracą ze stro­
ny instancji powiatowych i gminnych.

Jednym z wyrazów tej słabości by­
ła kampanijność w realizacji najważ­
niejszych zadań politycznych i gos­
podarczych na wsi. Komitety woje­
wódzkie i powiatowe nie kierowały 
na codzień- walką o wykonanie pod­
stawowych zadań gospodarczych na 
wsi, pozostawiając te sprawy swym 
wydziałom rolnym, nie troszcząc się 
jednocześnie o właściwe zasilanie ich 
kadrami. Dalszym poważnym bra­
kiem pracy partyjno - organizacyjnej 
była niedostateczna pomoc i opieka 
ze strony KP nad komitetami gmin­
nymi i podstawowymi organizacjami 
W gromadach, spółdzielniach produk 
cyjnych. POM i PGR. Wskutek tego 
KW i KP odrywały się od terenu, nie 
wnikały głęboko i szczegółowo w wa­
runki rozwijającej się na wsi walki 
klasowej, w konkretne sprawy, trud­
ności i bolączki wsi. nie poczuwały 
się do odpowiedzialności za stan i 
rozwój produkcji rolniczej j stan jej 
zaopatrzenia na swoim terenie. Pro­
wadziło to do osłabienia kierowni­
ctwa i pomocy dla masowych orga­
nizacji, a także — co jest szczególnie 
ważne —i di a prezydiów rad narodo­
wych; znalazło to wyraz przede 
wszystkim w słabości pracy powia­
towych i gminnych rad narodowych.

W celu szybkiego podniesienia pra­
cy masowo - politycznej i partyjno- 
organizacyjnej na wsi należy:
1 Skupić uwagę terenowych Instan­

cji i organizacji partyjnych prze­
de wszystkim na zadaniach walki o 
szybszy rozwój rolnictwa przez za­
cieśnianie sojuszu robotniczo-chłop­
skiego, rozwijanie wszystkich form 
spójni gospodarczej i mobilizację ini­
cjatywy produkcyjnej chłopów mało­
rolnych i średniorolnych, spółdzielni 
produkcyjnych, pracowników w PGR 
i POM. Dla skutecznego kierowania

wysiłkiem mas chłopskich i pracowni 
ków POM i PGR w walce o postęp 
produkcji rolniczej, o lepsze zaspoka­
janie materialnych i kulturalnych po­
trzeb mas pracujących wsi, o pełne 
wykonanie obowiązków wobec pań­
stwa ludowego, należy wzbogacić for­
my i metody partyjnej agitacji i pro­
pagandy, znacznie rozszerzyć sieć agi­
tatorów partyjnych i bezpartyjnych, 
w audycjach radia i w prasie oma­
wiać szerzej, bardziej konkretnie i 
bardziej żywo problemy produkcji 
rolniczej, popularyzować przodujące 
metody i wyniki pracy mistrzów uro­
dzaju i hodowli, aktywizować kores­
pondentów rolnych.

Aktyw partyjny, obok ciągłego pod 
noszenia poziomu polityczno-ideolo- 
gicznego, winien uzbroić się w zna­
jomość podstawowych zagadnień rol­
nictwa, ekonomiki rolnictwa i agro- 
techniki z uwzględnieniem warunków 
swego terenu. Pozwoli to instancjom 
partyjnym konkretnie i bardziej wnik 
liwie kierować pracą organizacji par­
tyjnych, działalnością członków partii 
w radach narodowych i w organiza­
cjach masowych na wsi.
2 Realizować wypróbowaną leni­

nowską politykę sojuszu robotni­
ków i chłopów: silniej oprzeć się o 
biedotę, wytrwale zacieśniać sojusz ze 
średniakiem, konsekwentnie ograni­
czać i izolować kułaka.

Wymaga jo usunięcia braków w 
pracy partyjnej, wynikających z nie­
dostatecznej troski o rozwój wydaj­
ności i dochodowości gospodarki chło­
pów małorolnych, o skuteczną _ich 
obronę przed wyzyskiem kułackim, 
o pobudzenie ich aktywności politycz­
nej i produkcyjnej. W szczególności 
należy dbać o właściwą organizację 
pomocy sąsiedzkiej i pracy GOM dla 
chłopów średniorolnych i małorol­
nych, zwłaszcza nie posiadających ko­
ni oraz przestrzegać, by środki prze­
znaczone przez państwo ludowe na 
pomoc dla chłopów średniorolnych i 
małorolnych, wykorzystywane były 
zgodnie z ich przeznaczeniem.

Ugruntować wśród chłopów średnio 
rolnych przeświadczenie, że wielo­
stronny rozwój ich gospodarki, w 
szczególności rozwój hodowli, zapew­
ni im szybszy wzrost dochodów i przy 
czyni się równocześnie do wzrostu 
całej gospodarki narodowej.

Wspólnie z bezpartyjnymi chłopami 
pracującymi, organizacje partyjne po­
winny ustalać konkretne sposoby i

środki wykorzystania rezerw produk­
cyjnych danej gromady i gminy.

Prawidłowe wykonanie tych zadań 
wymaga nieiydannej czujności dla pa- 
raliżowania^B^ań kułaka, zmierza­
jących do ^^^K vania zaufania chło­
pów: pracują^ren do władzy ludowej.

Organizacje partyjne .na wsi po­
winny przypilnować, aby realizowa­
ne były ściśle przepisy i zarządzenia 
władzy ludowej, zmierzające do ogra 
niczenia kułackiego wyzysku i pełne­
go wykonywania przez kułaków obo­
wiązków wobec państwa, winriy 
zwalczać pobłażliwość wobec ku­
łackich wichrzeń, a zarazem przeciw­
działać łamaniu praworządności lu­
dowej wobec gospodarstw kułackich.

O Nieustannie wzmagać aktywność
'D i hart organizacji partyjnych w 

walce o dalszy rozwój spółdzielczości 
produkcyjnej oraz umocnienie istnie­
jących spółdzielni, torując w ten spo­
sób drogę do socjalistycznej przebu­
dowy wsi. Zabezpieczać ściślejszą . 
więź polityczną, gospodarczą i kul­
turalną między załogami POM i PGR 
a spółdzielniami produkcyjnymi dzia­
łającymi w ich zasięgu.

Wzmocnić kierownictwo i opiekę 
komitetów powiatowych nad wydzia­
łami politycznymi POM.

Pogłębić łączność między spółdziel­
nią produkcyjną a małorolnymi i 
średniorolnymi chłopami w groma­
dzie, przełamując istniejące gdzie­
niegdzie szkodliwe tendencje do izo­
lowania się spółdzielców od reszty 
wsi.

Usprawnić metody kierowania or 
ganizacjami partyjnymi na wsi. 

Wymaga to: zerwania z metodami do­
raźnego, kampanijnego kierowania 
podstawowymi organizacjami partyj­
nymi; ustalenia systematycznych i sta 
łych form pomocy dla organizacji 
partyjnych na wsi, opartych o rze­
czywistą znajomość warunków dane­
go ̂  terenu; ustalenia odpowiedzial­
ności poszczególnych członków in­
stancji partyjnych i pracowników 
politycznych aparatu KP za pracę par 
tyjną w określonych gminach, gro­
madach i PGR; wydzielenia najbar­
dziej odpowiedzialnych i doświadczo­
nych pracowników dla kierowania 
pracą partyjno - polityczną POM, ich 
wydziałów politycznych i obsługiwa­
nych przez nie spółdzielni produkcyj­
nych.

Aktywiści ci winni stale i systema­
tycznie pomagać organizacjom partyj 
nym w przygotowaniu zebrań partyj­
nych, uczestniczyć w zebraniach, czu­
wać nad przestrzeganiem demokracji 
wewnątrzpartyjnej, rozwijaniem kry­
tyki i samokrytyki, przydziałem zadań 
partyjnych członkom i kandydatom 
partii oraz wskazywać im konkretne 
metody mobilizowania mas do wyko­
nania zadań rozwoju rolnictwa. Głów 
na uwaga KP winna być zwrócona na 
podniesienie poziomu politycznego or 
ganizacii partyjnej na wsi, uczynie­
nie z niej przodującej siły w groma­
dzie, spółdzielni produkcyjnej i PGR. 
wychowanie członków i kandydatów 
partii, by swą postawą w pracy za­
wodowej i społecznej służyli przy­
kładem szerokim rzeszdm bezpartyj­
nych.

W oparciu o linię polityczną partii 
na wsi należy wzmacniać istniejące 
organizacje partyjne w gromadach i 
budować nowe organizacje gromadz­
kie, dążąc systematycznie do likwi­
dowania „białych plam“.

C Zapewnić .właściwe metody kie-
^  rowania radami narodowymi.
Wymaga to podniesienia kierowni­

czej roli i odpowiedzialności rad na­
rodowych za bezpośrednie wykona­
nie uchwał partii i rządu, zwłaszcza 
w dziedzinie podnoszenia produkcji 
rolniczej, usprawnienia zaopatrzenia 
wsi, rozwoju przemysłu terenowego i 
przedsiębiorstw usługowych.

Dla spełnienia tych zadań niezbęd­
ne jest, by rady narodowe wnikliwie 
reagowały na wszystkie potrzeby i 
bolączki ludności pracującej, śmiało 
rozwijały inicjatywę i kontrolę spo­
łeczną w gromadzie i gminie. Zapew­
ni to skupienie wokół rad narodowych 
szerokiego bezpartyjnego aktyWu 
chłopskiego, zacieśni ich więź z ma­
sami, ożywi działalność komisji rad, 
podniesie autorytet rad narodowych 
jako terenowych organów władzy lu­
dowej.

Należy przezwyciężyć istniejące w 
niektórych instancjach partyjnych 
tendencje do komenderowania apara­
tem rad narodowych oraz do zastę­
powania prezydiów rad w ich dzia­
łalności.
R Pogłębić więź partii z masami
u  pracującymi wsi przez znaczne 

rozszerzenie działalności masowych 
organizacji społecznych i skierowanie 
ich uwagi na zadania walki o rozwój 
rolnictwa w gospodarce indywidual­
nej, spółdzielniach produkcyjnych i 
PGR.

a
Terenowe instancje i organizacje 

partyjne winny:
zwrócić szczególną uwagę na 
zwiększenie roli organizacji ZMP 

na wsi w walce o rozwój rolnictwa. 
Idłodzież ZMP-owska winna jak naj­
bardziej czynnie uczestniczyć w wpro- - 
wadzaniu nowych przodujących metod 

pracy w rolnictwie. Należy zapewnić 
szeroki udział młodzieży wiejskiej w 
podnoszeniu wszystkich dziedzin pro­
dukcji rolniczej w gromadzie oraz oży 
wieniu jej życia społecznego i kultu­
ralnego;
l .  ożywić pracę wśród wiejskich ko- 
' '  biet pracujących, którym przy­

padają poważne zadania w walce o 
wzrost produkcji rolniczej, zwłaszcza 
w dziedzinie hodowli.

W tym ęelu należy m. in. wzmóc 
opiekę nad kołami gospodyń wiej­
skich oraz nad działalnością związ­
ków zawodowych wśród kobiet — 
pracownic i członków rodzin pracow­
ników PGR, śmielej wysuwać kobie­
ty do prac w radach narodowych ł 
w ich komisjach, do kontroli społecz­
nej sklepów, gminnych spółdzielni 
„Samopomocy Chłopskiej“ i punktów 
skupu produktów hodowlanych, pobu­
dzać inicjatywę społeczną i aktyw­
ność produkcyjną kobiet w spółdziel­
niach produkcyjnych;
C zapewnić ożywienie działalności 

Związku Samopomocy Chłopskiej. 
Zadaniem kół ZSCh winno być pro­
wadzenie pracy uświadamiającej i 
propagandowej w zakresie upowszech 
nienia przodujących osiągnięć i doś­
wiadczeń w rolnictwie, organizowa­
nie kół hodowców, plantatorów roś­
lin przemysłowych itp. Koła ZSCh 
powinny również współdziałać w orga 
nizowaniu wystaw rolniczych i kon­
kursów hodowlanych, rozwijać współ­
zawodnictwo o wzrost produkcji w 
gromadzie i między gromadami; 
r] zapewnić ścisłe przestrzeganie za- 
W sad samorządu spółdzielczego w 

spółdzielniach produkcyjnych i w 
gminnych spółdzielniach SCh, aktyw­
ny udział członków spółdzielni w za­
rządzaniu i w kontroli jej działal­
ności, sprawne działanie komitetów 
członkowskich przy sklepach GS i na 
punktach skupu;
p  znacznie zwiększyć udział związ­
ek ków zawodowych w walce o roz­

wój rolnictwa uspołecznionego, rozwi­
jać szerzej i pogłębiać formy ruchu 
łączności ze wsią.

Organizacje związkowe w PGR i 
POM winny kierować masowym so­
cjalisty cznym.współzawodnictwem pra 
cy, troszczyć się o polepszenie warun­
ków bytowych załóg, o pełne wyko­
rzystanie funduszów przeznaczonych 
na cele socjalne i kulturalne, prowa­
dzić szeroką działalność kulturalno- 
oświatową.

Organizacje związkowe w zakładach 
przemysłowych, budownictwie itp. 
winny zwrócić szczególną uwagę na 
pracę wśród robotników dojeżdżają­
cych ze wsi i zapewnić ich aktywny 
udział w walcę o podnoszenie produk­
cji rolnej;
{ rozwinąć pracę partyjną wśród 

coraz liczniejszej na wsi warstwy 
inteligencji.

Nauczyciele, pracownicy służby 
zdrowia, agronomowie, zootechnicy, 
mechanizatorzy i pracownicy instytu­
cji kulturalnych powinni odegrać po­
ważną rolę w walce o wzrost produk­
cji rolniczej i o socjalistyczną prze­
budowę wsi.

Wymaga to otoczenia opieką inteli­
gencji wiejskiej, troski o podniesienie 
jej poziomu ideologicznego i zapew­
nienie jej odpowiednich warunków 
dla coraz wydajniejszej pracy, przy­
słuchiwania się jej uwagom i wnios­
kom, wysuwania i aktywizowania in­
teligencji wiejskiej w pracy społecz­
nej.

*7 Zwrócić szczególną uwagę na za- 
’ pewnienie ścisłej współpracy or­

ganizacji partyjnych na wsi z tereno­
wymi organizacjami Zjednoczonego 
Stronnictwa Ludowego. Posiada to 
duże znaczenie dla wzrostu aktywnoś­
ci chłopów pracujących.

W pracy nad podniesieniem pro­
dukcji rolniczej, członkowie partii 
winni wszędzie, gdzie istnieją -orga­
nizacje ZSL, uzgadniać z nimi metody 
i sposoby działania, przyciągać ZSL- 
owców do jak najczynniejszego udzia­
łu w walce o rozwój rolnictwa.
O Organizacje partyjne na wsi, re- 
O alizując linię polityczną i politykę 

gospodarczą partii i rządu, mobilizu­
jąc najszersze rzesze bezpartyjnych 
do walki o wykonanie postawionych 
przez partię zadań, staną się rzeczy­
wistą awangardą wielkiego ruchu mi­
lionów pracujących chłopów i robot­
ników rolnych, walczących o rozwój 
produkcji rolniczej jako podstawowe­
go czynnika przyśpieszenia wzrostu 
stopy życiowej ludzi pracy na wsi i w 
mieście.

W i e l k a  Festiwal
amatorskich zespołów artystycznych

w  z w ią z k u  z  10-iec lem  P o lsk i L u d o w e j
WARSZAWA PAP. W 

związku ze zbliżającym się 
obchodem 10-lecia Polski 
Ludowej Ministerstwo Kul 
tury i Sztuki wespół ze 
wszystkimi organizacjami 
masowymi oraz szkolnic­
twem ogłasza wielki festi­
wal amatorskich zespołów 
artystycznych.

Festiwal ten, który bę­

dzie jedną z głównych im­
prez kulturalno-artystycz­
nych roku jubileuszowego, 
ma za zadanie zaprezento­
wanie bogatego dorobku 
masowego ruchu amator­
skiego, odgrywającego dziś 
tak doniosłą rolę w upow­
szechnieniu kultury, w wal 
ce o jej nową treść, o no­
wego człowieka.

Wielki festiwal, który 
zakończony zostanie cen­
tralnym pokazem w dniu 
22 lipca 1954 r., posiadać 
będzie jednolity program 
i obejmie wszystkie środo­
wiska, instytucje i organi­
zacje masowe.

Szczegółowe instrukcje 
programowe i organizacyj 
ne dotyczące festiwalu o-

trzymają w najbliższym 
czasie wszystkie ogniwa te 
renowe poszczególnych or­
ganizacji i instytucji.

Komitet organizacyjny 
festiwalu apeluje do wszy­
stkich zespołów artystycz­
nych, aby przystąpiły jak 
najszybciej do pracy nad 
przygotowaniem repertu­
aru.
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Załatwiliśmy
Ob. Fr. Freizowa, Stogi ul. 

Sokola 24 i ob. Grajewska, 
Stogi. PSS otrzymała z Wy­
działu Handlu Prezydium 
MRN polecenie zaopatrywa­
nia sklepu nr 78 w wędliny 
tańsze oraz w większą ilość 
pieczywa, szczególnie w sobo 
ty tak, by ludzie pracy mo­
gli zaopatrzyć się w chleb o 
każdej porze dnia. Kierowni 
ctwo sklepu zobowiązane zo­
stało również do prowadze­
nia sprz: .’aży warzyw.

O wynikach interwencji w 
innych sprawach poinformu­
jemy zainteresowanych w 
dalszych numerach gazety.

W a ln y  z ja z d
inżynierów i techników- 

okrętowców
W niedzielę, 8 listopada 

br., o godz. 10 odbędzie się 
w gmachu Politechniki Gdań 
łkiej walny zjazd organiza­
cyjny ogólnopolskiej sekcji 
inżynierów i technikow-okrę 
towców przy SIMP.

Zjażd dokona wyboru władz 
sekcji oraz opracuje prog­
ram jej działania w ramach 
Naczelnej Organizacji Tech­
nicznej. Komitet organizacyj­
ny zaprasza wszystkich inży­
nierów i techników-okrętow- 
ców do udziału w zjeździ«.

^ T R Ó J M I A S T A
„NADZIEWANE

KIEŁBASY“
Ostatnio pisaliśmy w „No­

tatniku" o kiełbasie nadzie­
wanej papierosem. Pisząc tę 
notatkę sądziliśmy, że był to 
odosobniony wypadek nie­
chlujstwa. Omyliliśmy się 
jednak. Gdańskie Zakłady 
Mięsne nie poprzestały na 
tym „osiągnięciu". W dniu 
24. 10. br. ob. Brudler kupi­
ła w sklepie MHM nr 47 we 
Wrzeszczu salceson nadzie­
wany... kamieniami.

W sklepach z  obuwiem 
panuje jeszcze lato

W ystawy sklepów  z obuw iem  
w tró jm ieśc ie  w yraźn ie  kłócą 
sie z listopadem . Na dw orze du 
że .p rzym rozki, m ieszkańcy n a ­
k ładają  cieple płaszcze, fu tra , a 
na w ystaw ach  sklepów  z obu­
w iem  sandałk i dla dzieci i  do­
rosłych. w  różnych  fasonach ł 
ga tunkach . T ak np. w sklepach 
IIH D  n r  51 1 46 w  G dańsku sajj 
m agazyny zapełnione le tn im  o- 
buw iem  dam skim  oraz sandał­
kam i, k tó ry ch  latem  odczuw a 
sie b rak .

P racow nica MHM. Treresa O- 
rzeszak, k tó ra  w czoraj odw ie­
dziła w iele sklepów  w  G dańsku, 
szukając  ciepłych b u c iłd w  i z 
k tó rą  rozm aw ialiśm y w W klep ie  
n r  51 o raz w szyscy in n i m iesz­
kańcy  n ie  chcą jed n ak  nosić 
do fu te r  czy zim ow ych płaszczy 
łe tn ich  sandałków . I słusznie 
p ię tn u ją  n iedbalstw o w dziedzi­
n ie  zaopatrzen ia  tró jm ias ta  w 
sezonowe obuwie.

Największe braki są w obu­
wiu męskim. W niektórych 
sklepach wybór butów dla 
mężczyzn, jest bardzo maly; 
A ekspozytura CHPS w Gdań 
sku, ściślej jej „zaopatrzenio­
wiec“ ob. Rutkowski zadowala 
się tym, że w magazynie znaj 
duje się „pokrycie planu sprze­
daży“ obuwia we wszystkich 
asortymentach. Co warte są 
jednak takie plany, które 'nie 
zaspokajają potrzeb terenu, co 
wart jest taki „zaopatrzenio­
wiec“ który za papierem, za 
liczbami, nie widzi życia, tego 
ob. Rutkowski nie uświadomił 
sobie. Nic też dziwnego, że 
orzy takim podejściu do spra­
wy zaopatrzenia rynku są bra­
ki. Sądzimy jednak, że zajmie 
się tą sprawą Wydział Han­
dlu Prezydium WRN. Dziwi­
my się tylko, dlaczego dotych 
czas tego nie uczynił, nie za-

Wybory
komitetów rodzicielskich

Sopockie Zakłady Mięsne, 
chcąc prawdopodobnie odeb­
rać palmę pierwszeństwa 
gdańskim zakładom wyprodu 
kowały kiełbasę litewską z 
futerkiem. W dniu 31 ub. m. 
■nabył ją ob. Stanisław Bo- 
niuszko w sklepie MHM nr 
41. Do futra potrzebne są 
różne inne dodatki. Ciekawi 
jesteśmy, które zakłady do­
starczą ich w kiełbasie.

Komentarze są zbyteczne. 
Sprawę higieny przy produk­
cji wędlin omawialiśmy nie­
jednokrotnie na łamach na­
szej gazety. Ostatnie sygna­
ły powinny zmobilizować kie 
rownictwa tych zakładów i 
Państwową Inspekcję Han­
dlową do ostatecznej likwida 
cji niedbalstwa w tej dzie­
dzinie.

trwają
W ybory do kom itetów  rodzi­

cielsk ich  w  tró jm ieśc ie  dobiega­
ją  końca. W ty ch  d n iach  od­
były się zebran ia  spraw ozdaw ­
czo-w yborcze rodziców  w w ie­
lu szkołach, m. in . w szkole im . 
E ołesław a B ieru ta  w  G dyni - 
Orłowie.

W sprawozdaniu ustępują­
cego zarządu przewodniczą­
cy ob. Kaniewski podkreśli) 
dobrą pracę sekcji naukowo- 
wychowawczej i imprezowej. 
Członkowie sekcji naukowo- 
wychowawczej, jak wynika 
ze sprawozdania, wizytowali 
lekcje, przeprowadzali roz­
mowy z nauczycielami i ro­
dzicami słabszych uczniów, 
brali udział w naradach klas. 
Zbyt mało jednak wciągano 
do pracy naukowo-wycho- 
wawezej rodziców nie nale­
żących do komitetu.

W trakcie obrad na salę 
crzybyła deleffaeja młodzie­
ży, która złożyła podziękowa 
nie za troskliwą opiekę, ży­
czyła komitetowi rodziciels­
kiemu pomyślnej pracy i 
przyrzekła w imieniu w-szyst 
kich uczniów starać się o 
jak najlepsze wyniki nauki.

W d yskusji zab iera li głos ro ­
dzice i  nauczyciele . Rodzice 
zw rócili uw agę na  konieczność 
ideologicznego w ychow ania m ło 
dzieży. P ro f. f izyk i G ogulski 
w ykazał n a  k o n k re tn y ch  p rzy ­
kładach  ja k  w ie le  k o m ite t ro ­
dzicielski m oże pom óc n auczy­
cielow i w  pracy. Ob. D w użnik 
m ów ił o konieczności naw iąza­
nia przez rodziców  ściślejszego 
k o n tak tu  z gronem  nauczyc ie l­
skim.

Do now ego kom ite tu  weszli 
przede w szystk im  rodzice, k tó ­
rzy dali sic poznać z o fiarnej 
p racy  w  roku  ubieg łym , ja k  ob. 
ob. B rühl, L iszkow ska, M. Ła- 
będzki i  inni.

troszczył się o należyte zaopa­
trzenie trójmiasta.

Trudności z obuwiem jesień 
no-zimowym wynikły w pew­
nej mierze wskutek niedbal­
stwa. braku operatywności 

¿noty Pracy“ i zarządów 
zielni skórzanych. Pla­

tanie w pionie spółdziel­
czym wciąż jeszcze mija się z 
porami roku. Większość spół­
dzielni bowiem produkowała 
dotychczas obuwie fasonów let 
ruch i dopiero teraz przystąpiła 
do produkcji ciepłych trzewi­
ków dla dzieci, drewniaczków 
pokrytych zamszem czy welu- 
tem dla. kobiet itp. Gdyby spół 
dzielnie wcześniej porrlyślały 
o sezonie jesienno - zimowym 
braki w. sklepach byłyby znacz 
nie mniejsze.

Sytuacja taka powtarza się 
co roku. Świadczy to, że wy­
działy przemysłu rad narodo­
wych wciąż jeszcze nie kieru 
ją należycie spółdzielczością 
pracy.

*  *  *

I jeszcze jed n a  spraw a, k tó ­
rą  k ierow nictw o CHPS po­
w inno niezw łocznie rozw ią­
zać. Chodzi o to, że obecnie 
m ieszkańcy, by  znaleźć bu ty  
odpow iednie do sw ojej nogi, 
m uszą odw iedzić kilka, a n ie ­
raz kilkanaście  sklepów .

Dlaczego? — D latego, że prze 
w ażnie sk lepy o trzy m u ją  ty l­
ko pew ne num ery  butów . T ak 
np. sk lep  MHD n r 46 o trzy- 

- m ai osta tn io  100 p a r  botów  
' w ielkości n r 6 oraz duży za­

pas dam skich  butów  na m o­
nolicie i w szystk ie n r  8. — 
G dyby by ły  różnej w ielkości, 
"buty te  zostałyby daw no sprze 
dane — stw ierdza eksped ien tka  
B ielaw ska, a ta|$ leża. W d ru ­
gich zaś sk lepach  leżą inne 
num ery . F ak t ten  m ów i sam 
za siebie.
Kłopoty z nabyciem jesien­

no-zimowego obuwia, 1 akie od 
czuwają obecnie mieszkańcy 
trójmiasta, należy jak najszyb 
ciej zlikwidować. Jest to za­
daniem Wydziału Handlu 
Prezydium WRN, który po­
winien p- zez swój apa­
rat zaostrzyć kontrolę za­
opatrzenia rynku i spo­
wodować przez Wydział Prze­
mysłu, by terenowy przemysł 
obuwniczy jak najszybciej 
zwiększył produkcję obuwia 
najbardziej obecnie poszuki­
wanego.

P K O  w y p ła c a
premie i wykupuje 

wylosowane 
obligacje

KRONIKA DNIA
W ieczór w  klubie

M iędzynarodow ej K siążki 
i P rasy

K lub M iędzynarodow ej P rasy  
i K siążki w  Sopocie ul. Rokossow 
skiego 41 za- vasza m ieszkańców  
na  u roczysty  w ieczór pośw ięco­
ny  36 rocznicy W ielkiej Rew o­
lucji P aździern ikow ej, k tó ry  od 
bedzie się dziś o godz. 18-tej.

P re lek c ję  w ygłosi m g r H ele­
na  C ieślińska. W iersze M aja­
kow skiego będzie recy tow ał Ol­
g ierd  Paw łow ski. W stęp bez­
płatny .

W ykonali roczny  plan

Do Z w iązku B ranżow ego Spół­
dzielni U sługow ych nap ły w ają  
m eldunki o p rzed term inow ym  
w ykonaniu  przez poszczególne 
spółdzielnie zadań rocznych.

Jako  p ie rw sz a  roczny p lan  
w ykonała  spółdzielnia usług  róż 
ny ch  „W ygoda“ w G dyni.

Szczepienie ochronne drobiu

M iejski Z arząd W eterynarii 
w G dańsku rozpoczął n a  te re ­
nie tró jm ias ta  o ch ronne szcze­
nienia d rob iu  przeciw  pom oro­
wi.

Drób do szczepienia należy  
zgłaszać za pośredn ictw em  ko­
m itetów  blokow ych lub adm in i­
stra to rów . K oszt rzczepienia w y 
nosi 30 groszy od sztuki.

G w arno je s t od p a ru  dni w 
oddziale PKO w  G dańsku. 
Raz po raz rozlegają  się ra ­
dosne ok rzyk i: — w ygrałem . 
To m ieszkańcy G dańska spraw  
dzają  tabele  osta tn iego  loso­
w ania ob ligacji N arodow ej 
Pożyczki R ozw oju Sił Polski 
i odb ie ra ją  w ygrane  lub  n a ­
leżność za w ylosow ane do w y 
kupu  obligacje.
Maria Szejko z Liceum 

Felczerskiego w Gdańsku 
subskrybowała potyczkę na 
500 zł, a zainkasowała tytu­
łem premii 1.100 zł.

Ob. Ryszard Garbacz przy­
szedł po wygraną w kombi­
nezonie roboczym prosto ze 
Stoczni Gdańskiej. Na 4 obli­
gacje po 100 zł wygrał po 
150, a więc otrzymał 600 zł.

W dniu wczorajszym gdań­
ski oddział PKO wypłacił pre­
mię w wysokości 10.000 zł. O- 
ttzymała ją ob. Urszula Kacz­
marek, zamieszkała przy ul. 
Robotniczej 18.

Wypłata wygranych trwa 
codziennie do godz. 13.

W śród wielu d rużyn h a r ­
cerskich  m iano przodu-
d u jącej uzyskała d ruży ­
na ze szkoły n r  14. H arce­
rze te j d rużyny  przodują w 
akcjach  społecznych. W Mło 
dzicżow y  i Domu K ultu ry  w 
G dyni w jednym  z gab ine­
tów  oddanych  w yłącznie do 
dyspozycji harcerzy  — kon­
cen tru je  się życie o rganiza­
cyjne drużyny.

Na zdjęciu  h a rcerk i op ra ­
cow ują now ą gazetkę śc ien­
ną pod k ierunk iem  k ierow ­
niczki gabinetu  — M arii Wiś­
niew skiej.

Z g u b y
W tramwaju nr 3 znalezio­

no 24. 10. br. portmonetkę 
damską z pieniędzmi. Zgubę 
można odebrać w Komendzie 
Wojewódzkiej MO w Gdań­
sku, ul. Okopowa nr 2, pok. 
69.

Dziś w klubie TPPR
W Wojewódzkim Klubie 

TPPR we Wrzeszczu odbędzie 
się dziś o godz. 16 dyskusja 
nad filmem „Opowieść o praw 
dziwym człowieku“. Wezmą 
w niej udział uczniowie szko­
ły licealnej TPD nr 1 i III li­
ceum pedagogicznego w Oli-

Wysiawa orać 
Aleksandra Orłowskiego
W M uzeum  *Pom orskim  w 

G dań sk u  została o tw arta  w y­
staw a prac  w ybitnego polskie­
go a rty s ty  XVIII w ieku, ucznia 
słynnego N orblina, A leksandra 
Orłowskiego.

W ystaw a pokazu je dzieła z 
pe tersbu rsk iego  okresu  tw órczoś 
ci a rty s ty , k tó ry  od 1802 roku 
m ieszkał w P e te rsb u rg u , gdzie 
cieszył się pow szechnym  sza­
cunkiem  i uznaniem .

T E A T R Y

R A D I O
N ajciekaw sze au dycje  
na czw artek , 6 bm .

5.10 — A udycja dla wsi. 8.00 — 
M uzyka baletow a z P r. I. 13.40
— M uzyka kom pozyt, polskich. 
14.10 — D la k las I. 14.30 — Dla 
k las V — VII słuchow isko. 15.00
— Liszt, T a ran te lla  w w yk. Ju ­
lian K aro ly j — fortep ian . 15.10
— A udycja lite rack a . 25.30 — Dla 
dzieci z P r. I. 16.00 — „Sw ojskie

I m elodie“ . 18 30 — Odpowiedzi 
fali 49. 18.45 — Schum an: K o­
n iec pieśni. 19.10 — K urs jeżyka 

I rosyjskiego. 19 30 — M uzyka i 
' aktualności. 20.00 — „Dla każ­

dego coś m iłego“ 21.32 — ..Słów 
niczek m uzyczny“ . 22.00 •— Andy 
cja lite racka . 22.20 — Dolidze: 
opera kom iczna „K ato i K oto“ .

Progrpm  lokalny . 17.15 — A ud. 
ośw iatowa z cyk lu  ,tZ klas, pra 
eowni i sal w ykładow ych“ w y­
wiad z kier. K atedr?/ Te~hn. i 
Tłuszczów Po iii. G dańskiej — 
ojof. N iew iadom skim . 17.25 — 
Pieśni w vyk. chóru  A leksan­
drow a. 17.50 — Audyc;,ą m orska 
w oproc. W O braw skiego (Jak  
.*/'• konałem  przed te rm in em  
oían). 1.8.00 — C. T W. 18.10 — 
R eportaż z cyklu  „Tam , gdzie 
pow sta ją s ta tk i“ . 18.15 — K w a­
d ran s Chopinow ski.

Polskie R adio zastrzega sobie 
ew . zm ianę program u.

T ea tr  W ielki w G dańsku —
„In try g a  i m iłość“ , godz. 19 
i „ Ż a rt od m orza“ w „Do­
m u D ru k arza“ , godz. 19. 

T ea tr  D ram atyczny w G dyni — 
„C udzoziem czyzna“ , godz. 19. 

T ea tr  K am eralny w  Sopocie — 
„D roga do C zarnolasu“ , godz 
19.

K I M A
GDAŃSK
„L en ing rad“  — „A dm irał Usza- 

kow “, godz. 16, 18, 20.
„B a jk a “ w e W rzeszczu —- „O 

szóstej w ieczorem  po w o jn ie“ 
godz. 16, 20 i „M ikołaj Go­
gol“ , godz. 18.

„ZM P-ow iec“  we W rzeszczu — 
„K asztanka“ , godz. 16, 18, 20.

„1 M aja“  w Nowym Porcie — 
..C zerw ony k ra w a t“ , godz 
17, 19 — . -,

„D elfin“ w Oliwie — „Śm iali 
ludzie“ , godz. 16, 18, 20.

GDYNI A
„A tlan tic“ — „C y rk “ , godz. 

15.30, 17.30, 19.30.
„G oplana“ — „U.rwis G aw ro- 

che“ . godz. 16, 20 i „R adziec­
ka  G ruzja“ , godz. 18.

„W arszaw a“ — „A rena śm ia­
ły ch “ , godz 16, 18 i 20

„F ala“ na G rabów ku — „Śluby 
k aw ale rsk ie“ , godz. 18 i 20.

„P ro m ień “ w  Chyloni — „Dusze 
czarnych“, godz. 18 i 20.

„N ep tu n “ w  Orłowie — „Orzeł 
K aukazu“ , n  se ria , godz. 18 
i 20.

SOPOT
„B ałtyk“  — „Podstęp  sw atki", 

godz. 15.30, 17.30 i 19 30.
„Polonia“  — „A ntoni Iw anow icz 

gniew a się“ , godz. 16, 18, 20,

Sru^e zwycięstwo m strzowsriej drużyny ZSiU w Poisce
Spartak (Moskwa) -  Reprezentacja Krakowa 2:1 (0:1)

Drugie spotkanie mistrzowskiego zespołu ZSRR dru- rajewa do kapitulacji 1 
żyny SPARTAKA w Polsce wywołało ogromne zainte- pierwsza połowa gry kończy 
resowanie w Krakowie, kolebce polskiego piłkarstwa. się przy stanie 1:0 dla zespo- 
Centralny Stadion Gwardii wypełniły po brzegi tłumy iu krakowskiego, 
entuzjastów piłki nożnej. . Po przerwie iednak Kra-
Przez 45 m inut zespól krakow - A ta k  S p a r t a k a  u s i łu je  p rz e  kóvv p rz e s ta ł  is tn ie ć  W y sz ły  

ski niew iele ty lko  ustępow a! pil . . „  k rie fe n s v w n v  K ra  t e r a z  n4> ł a w  b r a k !  k o P d y "
karzom  radzieckim  i w w yniku ¿ m a c  DIOR a e i r a s y w u y  m o  f  te c h n ic z n e  p i łk a r z e
pięknej kom binacji uzyskał na k o w a , c a  m u  s ie  j e d n a k  n ie  ^  w v c r v w a i i  Z r e g u -
wet prow adzenie. Jednak  pitka- im a je . G ę d łe k  p ie c z o ło w ic ie  f P a n a K a  w y g ry w a li  z  r e  •
rzom krakow skim  starczyło sił 0D iekul-e  s je  g ro ź n y m  k ie ró w  l-V. w s z y s tk ie  p o je d y n k i ,  n«C
zaledw ie na pierw szą połowę .. . J w ie c  d z iw n e g o , ze  lu z  w  nu
gry . Po przerw ie drużyna k ra  n a p a d u  S p a r td  m jn u c j  g ry  p a d ła  w y r ó w n u
kow ska przestała  praw ie istnieć. S im o n ia n e m , z a ś  D u r n io k  ■ r  7 d n łsv ł ia  <? i-

zespói sp a rta k a  byt bezwzgięd s z y b k im  j a k  s t r z a ła  le w o -  16ca b ra m im  * '

---------- skrzydłowym Winem.uie lepszy, doskonale rozum ie­
jący się, lepiej wyszkolony tech-  ̂ nia Timakowa.

stówą“Wap!iltarze* kia-' W ataku Krakowa, najnie- czeka publiczność na zryw
Kowscy natom iast zaim ponow ali bezpieczniejszym zawodni- Krakowa S ^ a r ta K  panu.ie 
jedynie do przerw y, z każdą kiem jest Mordarski Nieste- teraz nfc^d/ielnie^ na bois­

ko i w 65 minucie Simo- 
sie W często adresuia na niego pił- nian po raz drugi lokuje pił 

itńii a taku . ki, co ułatwia defensywie ke w siatce Paiora.
Przechodząc do oceny, po- Spartaka rozbicie akcji ofen ^  spotkaniu tvm drużyny 

szczególnych graczy, z ze- Równych reorezentac.il Kra- wvsta‘0}}y w następuWych 
społu Spartaka wyróżnili się: kowa., Stan ten utrzymuje la d a c h :  Soartak: Piraiew, 
środkowy napastnik Simo- sie do 28 : minuty., kiedy to ^ łszc7Pn^0_ Baszaszkin. Sie- 
nian, obrońca Siedow. lewy piłkę otrzymuje Kohut i w dow Nietto. Para-
pomocnik Nietto, bramkarz pełnym biegu strzela nie do monow j s a i e w ,  Simonian, 
Pirajew i lewoskrzydłowy obrony w lewv dolny róg p Pmpnfiew jliin
śkS- DWurniokyted łkekk pa: Kraków:' Pajor. Durniok.
|or I iGrzywom Kraków w dalszym ciągu Gedłek. Flanek. Grzywoez,

Przejdźmy teraz do prze- «takuje. ,1edJna,:i n.!e m,l7.e Mordarsk!’biegu spotkania. już zmusić doskonałego Pi- Kohut, Rajtar, MordarsKi.
Punktualnie o godz. 14 na 

boisko wkroczyły obydwa |  
zespoły, prowadzone przez i 
sędziów: Dorogi (Węgry), i
Nielow (ZSRR) i Fronczyk J 
(Polska). Zawodnicy wymię- |  
niają kwiaty, kapitanowie |  
zespołów Simonian i Gędłek i 
pamiątkowe proporczyki.. Na j 
stępuje losowanie pól i wresz |  
cie gwizdek sędziego oznaj- |  
mia rozpoczęcie gry. |

Drużyna krakowska jest w $ 
ataku, piłkę otrzymuje Mor­
darski, jednak na kilkanaś­
cie metrów przed bramką 
fatalnie przestrzeliwuje.

Zespół Spartaka przecho­
dzi do ataku, przedostaje się 
na pole karne Krakowa, tam 
jednak Pajor i Durniok są |  
na posterunku.

Nerwowa początkowo gra 
zaczyna nabierać płynności.
Atak Krakowa wspomaga­
ny dokładnymi podaniami de 
fensywy szybko zdobywa te­
ren i stwarza niebezpieczne |  177 
sytuacje nod bramka zespołu 
moskiewskiego.

V I L is ta  n a g ró d  j
konkursu „Głosu Wybrzeża“ j
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Ale gdzieś w pobliżu słychać 
.było donośny szum wartko płyną­
ce j wody. Podszedłszy bliżej ujrzę 
liśmy kanał z wycementowanym 
łożyskiem. Kanałem, niezbyt zre­
sztą szerokim ani głębokim, toczy­
ła swe nurty, jak nas poinformo­
wano, bystra rzeczka Jori, która 
do niedawna płynęła w całkiem 
innym kierunku Zmieniono jej 
bieg, ażeby wpadała do rozleglej 
kotliny Samgori i stworzyła tam 
sztuczne, rozległe jezioro, tak zwa 
ne „morze tbiliskie“.

Pracowita rzeczka - kanał na 
swej drodze dwudziestopięciokilo- 
metrowej wprowadza w ruch trzy 
elektrownie. Jezioro zaś ma zmie­
nić charakter okolicznej przyro­
dy. Tam, gdzie dotychczas rosły 
tylko stepowe trawy, już niezadłu­
go przeszło 40 tysięcy hektarów 
zakwitnie urodzajem bujnych sa­
dów, obficie zroszonych wilgocią, 
powstaną bogate osiedla zadowo­
lonych ludzi, rozlegnie się śmiech 
szczęśliwej dziatwy.

Doszliśmy do miejsca, gdzie ka­
nał rzeczki Jori wpadał z rados­
nym hukiem wodospadu do kotli­
ny Samgori. Jezioro było do po­
łowy wypełnione, a już ciągnęło 
się na kilka kilometrów.

W dolinie 1 na okolicznych wzgó 
rzach panowały wciąż cisza i pust­
ka. Ileż tu pola dla płodnej wy­
obraźni, zaludniającej te ugory 
pięknym życiem! Wchodziliśmy na 
kamienne bloki, obejmujące wo­
dospad, by być jak najbliżej wody 
i wsłuchiwać się w jej potężny 
szum. W tym wszystkim było coś 
porywającego, jakiś wzruszający 
patos ludzkiego czynu. Pomimo że 
byliśmy tu widzami tylko, odczu­
waliśmy część tej niezgłębionej ra

F i e d l e r

W SŁONECZNEJ
C N ap lsan e  s p e c ja ln ie  d la  „G łosu  W y b r z e ż a “)

dości i dumy, jakie ogarniać mu­
szą mocnych ludzi Związku Ra­
dzieckiego, przeobrażających siły 
przyrody, by im wiernie służyły.

Oświata
Podczas gdy dawniej naród gru­

ziński toną) w analfabetyzmie, 
dziś nie ma tu wcale analfabe­
tów W każdej wsi jest szkoła, a 
każdy nauczyciel posiada wykształ 
cenie uniwersyteckie. Bogata sieć 
wyższego narodowego szkolnictwa 
spowodowała, że dziś półtora pro­
cent Gruzinów posiada wyższe wy 
kształcenie, procent jeden z naj­
większych na świecie. Obecnie 35 
tysięcy młodych Gruzinów i Gru- 
zinek kształci sią na uczelniach 
wyższego typu, co znaczy, że na 
100 mieszkańców przypada jeder. 
student. Młodzież szkolna z oce­
nami na piątki i czwórki automa­
tycznie dostaje stypendia, wystar­
czające jej na utrzymanie.

Niezmiernie sympatyczny Gru­
zin Kecchoweli, obecny rektor 
Uniwersytetu Tbiliskiego, opowia­
dał nam zdarzenie ze swego życia, 
znakomicie obrazujące oświatę na 
gruzińskiej wsi. Jako młodego na­
uczyciela wysłano go w 1914 roku 
do ludnej wsi Tchujawi w oko­
licach miasta Gori, by założył tam 
szkółkę. Wrogo usposobieni chło-

pi chcieli go przegnać widłami !jj 
niewiele brakowało, a doszłoby do 
rozlewu krwi. W całej Tchujawi 
oprócz nauczyciela było tylko 
dwóch ludzi, umiejących jako ta­
ko- pisać. Ale wybuch pierwszej 
wojny światowej przyniósł nie­
oczekiwaną poprawę sytuacji. 
Zdolni do wojska mieszkańcy wsi 
poszli na front i baby ich przy­
chodziły teraz do nauczyciela z 
prośbą, żeby pisał za. nich listy 
Czynił to chętnie i bezinteresow­
nie. i już nikt nie sprzeciwiał się 
powstaniu we wsi szkółki. Dziś w 
tym samym Tchujawi iest trzy­
piętrowa szkoła z trzydziestupię- 
cioma nauczycielami.

Jedna z kobiet, dla których 
Kecchoweli pisał wtedy listy do 
mężów na froncie, niedawno tern': 
odwiedziła rektora z dwoma mło­
dymi,. przystojnymi mężczyznami 
staruszka uderzyła w płacz z żalu 
że dawny nauczyciel nie poznał 
:e.i od razu. Dwaj mężczyźni byli 

. 11-, jej synowie. Jeden lekarz, drugi 
nżynier.

Gori
W mieście Gori jest uboga cha- 

teńka, najdroższa sercu każdego 
Gruzina. .Tu w roku 1879 żona 
szewca Wissariona Dżugaszwili 
urodziła syna Józefa, który stnl

się najwybitniejszym mężem epoki 
i jako wielki Wódz ludzkości za­
ważył na dziejach świata jak nie­
wielu dotąd ludzi Chata W której 
urodził sie Stalin stała się miej­
scem, do którego schodzą sie peł­
ne skupienia niezliczone rzesze 
ludzi, nie tylko ze Związku Ra­
dzieckiego. ale ze wszystkich stron 
świata.

I my tam byliśmy Ze wzrusze­
niem patrz.yliśmy na skromna izbę 
małej chaty, uświadan.iaiac sobie 
że wyszedł z niej człowiek który 
pomimo swej wielkości umiał za­
chować przez całe życie dostojną, 
szlachetną skromność

Wdzięczne narody Związku Ra- 
Izieckiego. chcąc chatę zachować 
na wieczną pamiątkę i dać jej 
godne ramy. zbudowały nad nią 
zrspaniały pawilon z białego mar­
muru. Prosta a jednak bogata bu­
dowla, utrzymana w stylu stnro- 
gruzińskim, unaocznia całe głębo­
kie uczucie czci i miłości dla rze­
czy. która pomimo ubogiej szaty 
ma tyle znaczenia dla ludzi i tak 
iest im droga.

Ale piękny pawilon unaocznia 
jeszcze coś innego: to jakby sym­
bol nowego życia, życia w Zwiaz* 
ku Radzieckim, które budtite do­
statek, piękno i siłę tam, gdzie do­
tychczas było ubogo i krucho.

(Koniec)

telicja K a luk a
POWSTANIE 

KRAKOWSKIE 
1923 ROKU
Szkic h istoryczny 
S tr. 108 -  zł 3.—

@
„KSIĄŻKA I WIEDZA"

1993-K

171 — 172 — Dwa zegarki męskie „Pobieda“ (15 ka- |  
mieni) — Gdańska Stocznia Remontowa i

— Luksusowa futrzana kurtka damska ~  i
Robotnicza Spółdzielnia Pracy „Lutria" |  
Wrzeszcz ^

■— Tucznik wagi 130 kg — Zespól PGR i 
Waplewo pow. Sztum |

— Tucznik wagi 120 kg — Zespół PGR ♦
Czernin pow. Sztum j

— Owca — Zespól PGR Lisewo pow. Mai- i
bork ?

— Wanna (do łazienki) — Państwowe Za­
kłady Ceramiki Dzierzgoń

— Skórzana torebka damska — Spółdziel­
nia Pracy „Spedytor" Gdynia

179 — 180 — Aparat fotograficzny i skórzana torebka
damska — F-ma Michał Żuchniewski |
Malbork

— Portfel skórzany — Spółdzielnia Metale- |
wo-EIektryczna im. F. Dzierżyńskiego |
Elbląg i

— Skórzana torebka damska — Spółdziel- |  
nia Inwalidów im. Waryńskiego Elbląg »

— Serwis obiadowy (6 osób) — Zakłady i 
Taboru Kolejowego Elbląg

184 — 188 — 5 czapek męskich — Spółdzielnia Kra- . 
wiecka „Zryw" Elbląg

189 — 1 przybornik kreślarski — Elbląska Fa- i
bryka Urzedzeń Knziennych t

190 — 210 — Cenne książki — PMRN Malbork
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W związku z rocznicą Wielkiej Socjali­
stycznej Rewolucji Październikowej 

sklep wydawnictw artyst.-graficznych
„ D O M U  K S I Ą Ż K I “
Wrzeszcz, ul. Marchlewskiego 1

(Barlickiego) zaopatrzony został:
w nowe p lakaty  okolicznościowe, pou 
tre ty  przyw ódców  ruchu robotniczego 
1 dostojnikóyy Zw iązku Radzieckiego 
działaczy społecznych ł naukow ych 
ZSRR.
W sklepie tym  nabyć m ożna m apę: 
„W ielka Rew olucja Październikowa* 
o ra / pom ocnicze elem enty  dekoracy j 
ne, jak* papiero  p lastyka , liternictw o, 
karto n y , k rep ina itp , 1998-K

PRACOWNICY POSZUKIWANI
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Weryfikatorów na instalacje elektryczne, 
wodno-kanalizacyjne, centralnego ogrze­
wania, wentylacji, konstrukcje i kosztorys 
budowlany zatrudni Gdańskie Biuro Pro­
jektów Budownictwa Przemysłowego w 
Gdańsku, ul Garncarska 23. 2091-K
Głównego księgowego ze znajomością 
RPK (mały) i spraw finansowych do przed 
siębiorstwa przemysłowego w Lęborku za­
angażujemy od zaraz. Mieszkanie zapew­
nione. Warunki do omówienia w CPLiA, 
Gdynia, ul. Kielecka 2a. 7337-G
Kierownika księgowości, st. likwidatora 
oraz referenta do działu rozliczeń poszu­
kuje od zaraz Wojewódzkie Biuro Projek­
tów w Gdańsku Zgłoszenia osobiste i pi­
semne pracowników z odpowiednią prak­
tyką przyjmuje WBP. Dział Kadr, Gdąńsk- 
Wrzeszcz, plac Wybickiego nr 2. 2009-K

Mistrza galanterii skórzanej oraz rymarza
zatrudnią od zaraz Lęborskie Zakłady 
Przemysłu Terenowego w Lęborku, ulica 
Zwycięstwa nr 36. Warunki płacy i miesz­
kanie do omówienia na miejscu, 2007-K

Poremanentowa 
sprzedaż galanterii N

po cenach obniżonych
Rękawiczki skórzane, torby, wa­
lizki, parasolki, portfele, paski 
zabawki oraz szereg artykułów 
drobnej galanterii nabędziesz 
w sklepach

M. H. D. Art. Przem. w Gdyni
Zwiedzajcie nasze sklepy!

1977-K

Technik inwestor z praktyką na stano­
wisko kierownika sekcji inwestycji po­
trzebny od zaraz do Gdańskich Zakładów 
Piwowarsko-Słodowniczych we Wrzeszczu, 
ul. Kilińskiego nr ł —5 Warunki do omó­
wienia w Sekcji Personalnej w godz. od 
7—15 2005-K
Gł. księgowego ze znajomością księgowoś­
ci przemysłowej RPK zaangażujemy natych 
miast. Mieszkanie na miejscu, działka ro­
botnicza Warunki płacy do omówienia na 
miejscu. Zgłoszenie: Pomorskie Zak'ady 
Przemysłu Drożdżowego w Maszewie 
k. Lęborka. 2004-K

Tczew skie Zakłady 
Terenow ego Przem y 
słu M ateriałów  Budo 
w lanych w Tczewie 
ul. Podgórna n t 22 

kupią 'na tychm iast
SILNIK

do samochodu
m arki „M ercedes - 
Fienz" 230 R eflek tu je  
my na silnik w sta ­
n ie bardzo dobrym  
Zgłoszenia kierow ać 
Pód ad res )ak wyże) 

2006-K

lliriisypuia i rulinp
W IŚNIEWSKI M arian, 
zam ieszkały w Ga,lewie, 
zagubił k a rtę  m eldunko 
wą. w ydaną przez P re ­
zydium  G m innej Rady 
N arodow ej w Nowym 
S taw ie, pow Malbork.

3201-P

DOEUMINSKA Bronis­
ława, S ta re  Pole. zgubi­
ła p rzepustkę  n r  910, 
w ydaną przez cukrow ­
nie S ta re  Pole 3202-P
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